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itamy XXVll Kon re 
Dziś we Wrodawiu ;biera się XXVII I ideologiczne obu partii robotniczych, w powstania szerokiego frontu demokra-

1 

powodzenia, oczywista, bo :mają p:r:?:eciw. 
~ongres PPS. Zainteresowanie Kongre- perspektywie pr.owadzące do pełnej je~- tycznego przeciw dyktaturze sanacji" sobie całą niema'l od.rodzoną jed.nolitbfron-
~em wychodzi poza ramy organizacji PPS. ności klasy robotniczej - oto droga, któ- i inny równie ni~bezpieczny dla PPS okres tową PPS. 
~najduje się on i w kręgu zainteresowań ra prowadzi do zwycięstwa, do socjalizmu. „kiedy Pużak, Zaremba i inni po kię- Nie wątpimy,· że :XXV.U Kongres PPS 
Polskiej Partii Robotniczej i jej członków Zrozumienie i świadomość tych prawd sce wrześniowej przekreślili starą na- przyczyni się do całkowitego rozgromienia 
oraz szerszego ogółu. nie przychodzi bez walki. Pisze przecież zwę Polskiej Partii Socjalistycznej, wszystkich elementów rozbijackich i roz· 

J est to zrozumiałe. PPS je::;t partią współ- sekretarz CRW PPS tow. Tadeusz ćwik rozwiązali ją i powołali nową organi- kładowych i -::- jak pisze w cytowanym 
rządzącą naszym państwem i razem z PPR z taką goryczą na łamach„,Robotnika": zację WRN, związaną z sanacyjną or- już sprawozdaniu tow. Józef Cyrankie• 
oraz pozostałymi stronnictwami demokra- „W dziejach Polskiej Partii Socjali- ganizacją wojskową i. wywiadowczą". wicz - wniesie w życie PPS 
tycznymi p'mosi ciężar odpowiedzialności. stycznej były również chwile porażek Nie łatwa była walka prawdziwych je- „wzi;nocnienie. tych wszystkich dążeń 
+a losy m.szego państwa. Na współpracy i klęsk, były okresy błędów i zdrad. dnolitofrontowców, ludzi takiego formatu, programowych, jednolitofrontowych 
:PPS i PPR opiera się gmach Jf>lski Ludo_- Działali ludzie, któr~y zadawali Partii jak Barlicki i Dubois,. przeciw klice Puża- zadań politycznych, przywiązania db 
wej. Od tego jakie drogi wytyczy XXVi_l ciosy w plecy w najbardziej decydują- ka, Zaremby, Kwapińskiego i S-ki. sztandarów partyjnych, jako warunku 

. Kongres szeregom zorganizbwanym w Pol- cej chwili, paraliż1.1-jąc jej poczynania". Nie łatwa była walka towarzyszy Bar- w;ypelnienia historycznych , obowiąi· 
skiej Partii Socjalistycznej zależy wi.ela: Tow. Cwik przypomina zgubny dla PPS lickiego i Dubois, ale idea ich, idea jedno- ków, które przed klasą robotniczą sta-
szybszy i łatwiejszy, czy też powolnie]szy okres, kiedy · Piłsudski jechał „czerwonym litego frontu zwyciężyła w odrodzonej wia · konieczność zwycięskiego przepi:o• 
i trudniejszy rozwój naszego państwa, tramwajem", pragnąc wykorzystać ruch PPS. - wadzenia walki o p-0kój i .sprawiedłi• 
zależy czy pochód mas ludowych PoL;ki klasy robotljiczej dla swoich celów, dla I dziś jeszcze trwa ta walka jednolita- wość społeczną, o ugruntowańie nie• 
do socjalizmu trwać będzie krócej czy celów klas kapitalistów i obszarników, frontowców PPS-owców przeciw zaufa- podległości i zwycięstwa socjalizmu. 
dłużej. przypomina nie mniej zgubny okres, nym i totumfackim Zaremby, Pużaka i W tym przekonaniu zasyłamy XXVll 

W drukowanym sprawozdaniu na Zjnzd „kieoy przed wrześniem 1939 roku Kwapińskiego, którzy, jak o tym świad- Kongresowi brat-:.iej Polskiej Partii So-
sekretarz generalny CKW PPS tow. Józef przywódcy prawicy socjalistycznej -, czy proces Obarskiego, na ich zlecenie c;alistycznej serdeczne życzenia najowoc• 
Cyrankiewicz daje odpowiedź jaka jest Pużak, Kwapiński, Zaremba, Pragier, usiłują kontynuować swoją prowoka~·j- niejszych obrad. 
pozycja i do czego zmierza PPS. Zwraca· Arciszewski usiłowali nie dopuścić do ną, rozbijacką, zdradziecką robotę. Bez EDWARD UZ:QASSJµ 
jąc się do towarzyszy z Polskiej Partii 
Robotniczej tow. Cyrankiewicz pisze: 

„I my ... rozumieliśmy, że bez jedno­
litego frontu, bez harmonijnego wkładu 
obu partii możemy zaprzepaśdć histo­
ryczną szansę realizacji ustroju spra· 
wiedliwości społecznej, jaka stanęła 
przed masami robotniczymi Polski. 
Zawierając umowę o współpracy i jed­
noś.!.!i działania pamiętaliśmy o wszyst­
kim, co składa się na krwawe i tragicz­
ne doświadczenie polskiej klasy robot· 
niczej , co składa się na . doświadczenie 
naszego n arodu". 

Tow. Cyrank iewicz słusznie wskazuje 
aalej, że PPS krzepła w miarę jak coraz 
konsekwentniej i śmielej kroczyła drogą 
jednolitego frontu, w miarę jak w łonie 
jej 

,coraz bardziej dojrzewało zrozumie­
nie podstawowej zasady, że PPS tylko 
jako partia jednolitofrontowa .. może 
1>degrać swoją historyczną rolę zarówno 
wewnątrz kraju, jak i na arenie mię­

dzynarodowej". 
Można nie wątpić, że im głębsze będzie 

w szeregach PPS zrozumienie i świado­
mość tych prawd, im głębiej zapadną one 
y; serca członkó,-; bratniej PPS - tym 
pełniej spełni ona i)woją rolę. 

Prawdy te dadzą się streścić w haśle: 
;edność działania PPS i PPR; zbliżenie 

ZSRR do1naqa się -
S laty odszk 

Mołotow wzywa mocarstwa z· chodnie do y 
LONDYN 12,12 (PAP) - Piątkowe posie-I formacji związanych z przejęciem w okupo­

dzeni€ Rady Ministrów Czterech Mocarstw wanych ~trefach fabryk i przedsiębiorstw nie 
rozpoczęto oa dyskusji nad kofr::owym para- mieckkh przez kapitały anglosaskie. 
grafem doj<:umentu brytyjskiego, dotyczący.m Z kolei mJnistro":'ie przeszli dd- propozycji 
przyszłego ustroju gospoda!czeg<> Niemięc, radziec,Idch, wy;powiadający;-:h się z·a omówie­
Wskutek rozbieżności poglądów, ministrowie niem z~gadni;Elń: niemieckiego rządwcentralne 
nie osiągnęli porozumienia .i problem ten p~ go, międzynarodowej kontroli nad. Zagtębiein 
został nadal 1otwarty. W czasie dysku_sji mi.- R11hry i unieważnieniem angfo-amerykańskie 
nistrowie anglosascy odmówiii udzielenia in- go porozumienia w sprawie scalenia okupo· 

• u min. Marshalla Przyjęcie 
na cześć delegacji radzieckiej 

LONDYN (PAP). Minister Marshall, wydał skiej na konferencii londyńskiej, wśród któ­
przyjęcie na cześć min. Mołotowa w siedzibie fych był obecny również ambasador USA w 
ameryka1'tskiego ambasadora w Wi~lkiej ~ry- Moskwie - Biddel-Smith. 
tanii - Douglasa. W, przyjęciu wzięli udział LONDYN (PAP). Ministrowie spraw . za­
minister Mołotow, wiceminister Wyszyński, granicznych czterech ll)OCarstw postanowili 
ambasador radziecki w Wielkiej Brytanii - przerwać na sobotę obrady, tak, że następne 
Zarubin, oraz członkowie delegacji amerykań-( posiedzenie nastąpi w poniedziałek. 

Pr zyde~t Boi. Bierut w lodzi 
wśród chorych dzieci robotniczych i chłopskich 

c 
powziętych zobowiązań 

wanych stref niemiecktch. Wg~ec sprze.~ 
zachodnich mocarstw postawieni-a tych pri>< 
blemów na porządek ..dzienny, ministrow_ie 
przeszli do dyskusji nad zagadnieniem niemie 
cbch odszkodowań woje:nny,-:h. 

Walka z grużlicą zwłaszcza wśród dzieci Mijala zwiedził wszystkie pawilony i urzą- rały dla dzieci wiele niespodzianek. Pięk- Zabieraj,ąc w tej .sprawie jako pierwfzY. 
f młodzieży żywo interesuje Obywatela dzenia sanatorium i prewentorium Ła- ną biblioteczkę ,oraz wiele, wiele cukier- głos minister Mołotow: wyg,łosił dłu~sze prze~ 
Prezydenta. Pragnie on nadać akcji prze- giewnickiego. W rozmowie z kierówniczką ków, słodyczy i upominków gwiazdko- mówienie, w którym omówił· politykę mo• 
ciwgruźliczej jak największy rozmach, tego ośrodka zdrowia dr. Anną Margulies wych. carstw zachodnich, dotyczącą odszkodowań. 
~ważając, że wkład pieniężny, jaki czyni szczegółowo interesował się potrzebami Wreszcie Prezydent żegna się z dziećmi ja~~~~~~a r~dz~e;~~P~:~~:c~~i~~~raw~~~~al~= 
,w tym zakresie Skarb Państwa, sumy, ja- tej instytucji, stanem dzieci, kaloryjnością i personelem. Dzieci otaczają go szerokim w dniu 10 grudnia, Stany Zjednoczone wypo­
kie łożą samorządy i społt:e:zeństwo, zwró- pokarmów, obiecując swą pomoc. kołem, serdecznie dziękując za wizytę i da- wiadają się za natychmiast,Qwym przerwa• 
tą się stokrotnie, jeśli wychowamy zdrowe Kilka godzih spędził Prezydent na roz- ry. Kierowniczka dr. Margulies jeszcze raz niem dostaw reparacyj:ny::h z Niemiec dla 
młode pokolenie, jeśli wyrwiemy straszli- mowach z dziećmi i młodzieżą. Rozmowy przypomina o potrzebach sanatorium. Od- Związku Radzieckiego. Stanowisko USA po· 
,wej ch0robie setki tysięcy młodych istnień były tak bezpośrednie, że wiele dzieci za- prowadzany przez Prezydenta m. Łodzi parli ministrowie brytyjski i francuski. W ten 
nią zagrożonych. częło zwierzać się_..prz_ed Prezydentem ze tow. Stawińskiego, wiceprezesa Miejskiej sposób, trzy delegacje zachodnich mocarstw 

k d ł 'd k" k · swo1"ch spraw, kłopotów, zamiarów i za- Rady NarodoweJ· - tow. Ekielskiego, l-\'-ystąpily we wspólnym froncje ;przeciwko A cja san;10rzą u o z iego w za resie - ,. 1.t h . ł d dositawom z tytułu odszkodowań dla Związ• 
walki z gruźlicą wśród dzieci i młodzieży interesowań. Gdy fotoreporterzy wszędo- przedstawicie,_1 partii po i ycznyc i w a z ku Radzieck•iego. 
żjwo zainteresowała Prezydenta. Tym też bylskiej Kroniki Filmowej, c:ŁJ.ociaż ze ·Prezydent Bierut siada do samochodu. Jednakże - jak zaznaczył minister udziec 
·się tłumaczy ·niespodziewar1e zjawienie się spóźnieniem zjawili się w Łagiewnikach, * * * ~i - wŚzystkie te · ośwfadczenia są jaskra'w.o 
.Głowy naszego państwa w przeciwgruźli- aby złapać na „gorąco" ob. Prezydenta Zainteresowanie Głowy - Państwa ob. B. sprzeczne z tym, ·co rządy Wielkiej · Bry;tanii, 
czym sanatorium i prewentorium miejskim wśród dzieci, rezolutny mały Henio zażą- Bieruta · dla sprawy walki z gruźlicą może Francji i USA obiecywały w okresie wojny 

'w Łagl·ewni-kach, gdzie w dawnym pałacu dał, żeby J·eszcze raz puścili w ruch apa- · dl . 1 . ZSRR i innym państwo;m sojuszniczym z ty,tu-
służyć przykładem i ·wzorem a wie u m- lu ł t · · k. h d k d ' · 

barona Heinzla, na terenach pięknych ła- rat, „bo to takie ciekawe". W pięknej no- , . wyp a Y memiec ic 0 s~· <>- owan WoJen· 
· · · · ł ' · · d , d t · b · h · · f rba leżalni mal nych, dla całego społeczenstwa. AkcJa Ty- nych. 
giewmcki~h w osci, rneg y_s 0 eEFoz .a- weJ; pac n~ceJ .Je~zcze a : . Y godnia Przeciwgruźliczego powinna wyka- Stojąc na stanowisku uinów w Jał'ie i Pon 
rema nalezących, przebywag obecme dz1e- Stas, a zamm mm P?Stawil~ Pz:ezydenta. , ' · . · · · · damie - powiedział minister Mołotow ,.__ inu 
ci i młodzież robotnicza i wiejska zagrożo- wo~ec · ult!matum: 11;1b1ą cuk1ez:ki, bardzo I za~ zrozurmeme na.szeJ s~ołe~znosci :\dla szę oświadczyć w tym miejscu, że ZWIĄZEK 
JJ <t gruźlicą. · lubią, a me zawsze Je o:trzymuJą. teJ spra:vy. '!" wa~ce 0 _wyrwanie _n_iłode~o RADZIECKI NiE PROSI. tECZ ŻĄDA ABY 

ł'. t·~:1.yu~11i Bierut w .towarzystwie Mini -· i Prezydent nie przyjechHł zresztą . do poko._lenrn mebezp:ecz.ens~wu gruz_hcy n~e,KWESTIA . O.lJ,-,ZKODOWAf<i. WOJE~NX,<::łJ, 
,i.k,a 4drowia 0~. M. tc}1ejdy ~raz Wi .. cemini- Ł.a~iewnik z pu,s~ymi rękoma. D._yva ~~~11.po~mn~ .~bra~~ ~:-. ZOSTAŁA WRESZCIE PRZY JĘT~: OR'.~~ 
~ ~drowJ:a. tow, ~r~1nea.2, ~p._t~ k.!~ie . towarzyszyły . Pre~.deptpwi, ~~i1.~- ic~;(O.BR, - , lCJM· dalszx- no.-str, i2-~JA 
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ZSRR żąda spłaty odszkodowań w·o · nnyc 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

BY SPŁATA REPARACJI ZOSTAŁA FAK­
TYCZNIE DOKONANA, A NIE TYLKO NA 
PAPIERZE. 
Rząd amerykański, występując przeciwko 

wypłacaniu odszkodowań Zw. Radzieckiemu 
nie ma do tego żadnych podstaw. 

Podczas, gdy bezpośrednie STRATY PONIE 
SIONE PRZEZ ZSRR jedynie na swoim tery· 
torium w wyniku napaści hitlerowskiej, OBLI­
CZONO NA SUMĘ 128 .MILIARDOW DOLA­
ROW, STANY ZJEDNOCZONE NIE TYLKO 
NIE PONIOSŁY STRAT, LECZ JESZCZE WZBO 
GACIŁY SIĘ W CIĄGU WOJNY. Opubliko­
wane dane świadczą o tym, 'że dochody kapi­
talistów amerykańskich w czasie wojny do­
szły niebywałych rozmiarów. Rząd USA pro­
ponuje przerwanie dostaw reparacyjnyri.b z 
bieżącej produkcji, nie wspominając jednak 
nic o tym, jak wygląda sprawa odszkodowań 
w formie technicznych urządzeń zakładów 
przemysłowych. 

Milczenie na ten temat - stwierdził dalej 
minister Mołotow - nie jest przypadkowe. 
Wystarczy przypomnieć, że zgodnie z układem 
poczdamskim - 20 państw sojuszniczych mia­
ło otrzymać odszkodowania w formie urządzeń 
technicznych. w przemyśle zachodni-:h stref 
okupacyjnych Niemiec, Ale od zakończenia 
wojny do 1 listopada 1947 r. 20 tych państw, 
łącznie ze Zw. Radzieckim, otrzymało urządze­
nia techniczne zaledwie na ogólną sumę 33 
milionów dolaiów, co faktycznie sprowadza 
do zera problem odszkodowań zachodnich 
stref niemieckich. 

,,Dopóki_ państwa sojusznicze - mówił mini 
ster radziecki - potrzebne były mocarstwom 
zachodnim w wojnie przeciwko wspólnemu 
wrogowi, dopóty li::zono się z nimi, składano 
obietnice i podpisywano zobowiązania. Dzia· 
ło się to jednak w czasie wojny. 

.z chwilą kiedy przyszło do organizowania 
pokoju niewiele pozostało z tych zobowiązań. 

Nie jest zgodne z zasadami pokoju demo­
kratycznego, który w odróżnieniu od pokoju 
imperialistycznego nie może się pogodzić z 
zaprzeczeniem praw i interesów innych na­
rodów oraz z naruszaniem własnych powzię­
tych zobowiązań". 

proc. produkcji przedwojennej. 
10 proc. tej produkcji przeznaczonoby na 

bieżące odukodowania dli. krajów sojuszni­
czych. 

W ten sposób pełne 60 proc. przedwojenne­
go poziomu produkcyjnego pozostawionoby 
na potneby samych Niemiec i na wywóz. 

Ponieważ Niemcy spłaciłyby po pewnym 
czasie reparacje i mogłby wówczas korzystać 
z całej produkcji dla siebie, twierdzenie jako 
by odszkodowania z bieżącej produkcji obni­
żyły poziom życia narodu niemieckiego -
jest bezpodstawne. 

Minister Mołotow wypowiedział się za po­
parciem rozwoju produkcji niemieckiej pod 
kontrolą czterech mocarstw, podkreślając, że 
wówczas łatwy będzie problem wydzielenia 
pewnej części tej produkcji na · odszkodowa­
nia. 

Mini'St-er Mołotow zwrócił uwagę, że po 2 
i pół roku wiele niemiedkich zakładów prze­
mysłowych jest nieczynnych, a poparcie o­
trzy.mują jedynie ci, którzy mają stosunki u 
władz O'kuipacyjny.ch w zachodnich strefach. 

Przechodząc do omówienia penetracji kapi­
tału anglo-amerykafa;kiego na teren\e Niemiec 
zachodnich, który <ląży do ipodporządkowania 
sob!e całego życia gos.podarczego tych. obsza­
rów i pod postacią „taniego" ek-sportu ciągnie 
olbrzymie zyskf, min. Mołotow stwierdził: 

„Bankierzy i przemysłowcy państw zachod­
nich, wykorzystując trudną sytuację przemy­
słu niemieckiego, skupujq obecnie po niskiej 
cenie przedsiębiorstwa i cale koncerny. Ka· 
pita.ł amerykański i brytyjski gospodaruje już 
bez żadnych ograniczeń i 111ie podlega żatl· 
nej kontroJi w różnych gałęziach .przemysłu 
niemieckiego, m, in. w przemyśle węqlo.wJtm, 
hu'IJiliczym i chemiGEnym, ciągnąc z tego ol­
brzymie zyski. 

Zadłużenie Niemiec w USA i w Wielkiej 

Brytanii wzrasta coraz bardziej i sięga JUZ o­
becmie sumy 700 milionów dolarów rocznie. 

Plan amerykański przewiduje udzielenie 
Niemcom dalszej ipomocy finansowej" w wy­
sokości 1.150 mi'lionów dolarów, przy czym 
nikt się ich nie pyta, czy chcą tych kredytów 
na podobnych warunkach. · 

Celowe hamowanie rozwoju przemysłu nie­
mieckiego przez kapitał anqlo-amerykański 
uniemożliwia jednocześnie Niemcom spłatę 
ich długów. Te zobowiązania Niemiec, które 
w strefach zachodnich dosięgną sumy kilku 
miliardów dolarów, bardziej obciqżajq Niem­
cy, niż jakiekolwiek odszkodowania. 

Żądanie mocarstw zachodnich - ciągnie 
dalej min. Mołotow - aby Niemcy spłacali 
te zobowiązania jesz.cze przed. reparacjami, 
stawia ipod znakiem zapytania możli·wość 
uiszczenia przez Niemcy odszkodowań. Pomoc 
finansowa państw zachodnich, zwłaszcza A· 
meryki, powodując wzrost zadłu:i:enia 'Stref za· 
chodnich i uzależniając je całkowicie gospo­
darczo, stanowi niebezpięczną jprzeszkodę dla 
odbudowy. ekonomicznej i politycznej nieza­
leżności Niemiec. Niektóre mocarstwa chcą 
wykorzystać Niemcy dla_swyoll. własnych ce­
lów. Już obecnie istnieją pewne plany, zmie· 
rzające do wykorzysianla Niemiec zachodnich 
jako bazy dla 'pre'Sji połitycznei na razie w 
~amych Niemczech, a później jako bazy stra· 
tegicznej 'Przeciwko demokratycznym krajom 
Euroipy. Plany te jednak zbudowane są na 
piasku. 

Min. Mołotow stwierdza, że problem nie­
miecki można rozstrzygnąć jedynie przez u· 
trzymanie gospodarczej i politycznej jedności 
Niemiec. W tym celu - zdaniem mówcy -
należy niezwłocznie utworzyć centralne nie­
mieckie departamenty gospodarcze, jako za.lą­
żek rządu ogólno-niemieckiego. Należy na-

tychmiast przystąpić do utworzenia niemiec­
kiej rady konsultacyjnej, złożonej z przP.dsta­
wicieli wszystkich demokrntycznych partiJ po­
litycznych, wolnych związków zawodowych 1 
innych wifl1kich organizacji antynazistow· 
skJch. 

Tak rada jak i departamenty centralne mo­
głyby się wypowiadać na temat potrzeby ta· 
kiej czy innej pomocy qospodarczej dla Nie· 
miec„moglyby decydować czy warur: ki kredy· 
tów zagranicznych są do przyjęcia i wreszcie 
mogłyby zabierać głos również w innych 
sprawach gospodarczych. W tym wypadku za· 
gwarantowane byłoby także wypełn.ienie we 
właściwym czasie przez Niemcy zobowiązań 
z tytułu reparacji. 

Delegacja radziecka - podkreś!ił na za­
kończenie min. Mołotow - nalega na natych· 
miastowe rozstrzygnięcie problemu odszkodo· 
wań, żgodnie z uchwalami jałtańskimi i pocz­
damskimi. 

Po przemówieniu ministra Mołotowa za· 
brali głos szefowie delegacji pozostałych mo· 
carstw. Polemizując z ministrem radzieckim 
Marshall stwierdził, że obecne gospodarcze 
scalenie stref angielskiej ! amerykańskiej ma 
jedy,nie tymczasowy charakter. Minister za· 
znaczył, że rządy anglosa·skie gotowe są roz· 
szerzyć fuzję na inne strefy. Podczas gdy mi· 
nister Bevin poparł stanowisko amerykańskie, 
mini.ster Bidault zakomunikował, że nie ma 
planu scalenia francuskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech z anglosaskimi. 

Post.anowiono, że sprawa kontroli w Zagłę­
biu Ruhry oraz utworzenia centralnych nie· 
mieckich departamentów admini;.;tracyjnych, 
będzie ro~atrzona na następnych posiedze­
niach. 

Na tym piątkowe obrady ministrów zJ)sta• 
ły zamknięte. 

Lud franCusk:i· zbiera si y 
do dalszej walki z rządem terroru i ·głodu 

W dalszym ciągu swego przemówienia, mi· PARYŻ PAP. - Pod przewodnictwem Ma zmusił do strajku w obronie ich słusznych f gwarant-owania zdolności nabywczej płac ł 
nister Mołotow omówił różni::e, jakie występu urice Thoreza odbyło się posiedzenie biura żądań, biuro polityczne w powziętej rezolucji już zawiadamia o nowej podwyżce cen. 
j·ą w gospodarce władz radzieckich i admini- polityc:mego Francuskiej Partii Komunistycz· stwjerdza: „przed zdecy-Oowaną akcją m'as Biuro polityczne, wyrażając uC'zucia przy· 
stracji mocarstw zachodnich w poszczególnych I nej. pracujących rząd zmuszony byl w dniu 8-go tłaczającej. więkJSzości pracujących z oburze­
strefa-:h okupacyjnych. Przesyłając braterskie ipozdrowielllia mi- grudnia pójść na ustępstwa, które odrzucał w niem protestuje przeciwko haniebnym repre· 

Z zachodnich stref nie napływają żadne do· lionom robotników i robotnic, którvch rząd dniu 30 listopada. Jednakże rząd odmawia za sjam, które stosowano wobec strajkujących 
stawy z tytułu odszkodowań a mimo to pro- - -·=· - robotników. 

dukcja przemysłowa w zjednoczonej strefie w ł d K p p s Biuro polityczne skłapa hołd pamięci bojo· 
anglosaskiej osiągnęła zaledwie 35 proc. przed r o c a w p r z e o n g r e s e m wników, poległych w walce o prawa robotni-
wojennego poziomu. Tymczasem z radzieckiej • • • cze. Miliony robotników francuskich niewqt· 
strefy okupacyjnej płyną bieżące dostawy re· pliwie pomszczą ach śmierć, zwiera1·ąc je.~zcze 
paracyjne, a jednocześnie poziom przemysłu 
W. tę.j, strefi~ doszedł już do 52 proc, w PQrów WROCŁAW PAP. Ostatnie prz~nia akredytowanych w Polsce. bardziej sw zęregJ i przygotowując się do 
naniu z okresem przedwojennym. do Kongresu PPS zostały już zakończone. Polska Partia Socjalistyczna z Francji przy- obrony praw swoich i swych dzieci do k~sa 

Dowodzi to, że mimo wyjątkowo ciężkich Wrocław udekorówany zielenią girland i -:zer syła na Kongres pięcio-osobQ.wą ekipę, bl\dą chleba przeciwko rzq.dowi, który skazuje ich 
warunków, produkcja przemysłowa w radziec wienią robotniczych sztandarów wita delega- również reprezentowani na obradach socjali- na głód; przac ko rząd , rego polityka 
klej strefie okupacyjne] jest już 1 i pół raza tów zjeżdżających ze wszystkich stron krdju ści polscy z Zaolzia. sprzeczna jest z interesami naszego narodu l 
większa od poziomu w zachodnich terenach do stolicy Dolnego Sląska. Przedstawiciele prasy krajowej są już w interesami samej Francji. 
niemieckich. Fronton Teatru Państwowego, gdzie odbę- komplecie na miejscu. 

W ten sposób widać, że dostawy z tytułu dzie się część oficjalna Kongresu _ ozdobio- Grób wielkiego socjalisty Lassala, znisz-
odszko<low~ bynajmniej nie stoją na prze- ny olbrzymim napisem: „PPS buduje pokój". czony przez .faszystów hitlerowskich został do 
szkodzie rekonstrukcji przemysłu. Władze ra- W całym mieście zorganizowano punkty in- prowadzony do porządku. Zamiast zerwanej 
dzieckie w okupowanej strefie starają się na formacyjne, które kierują przybyłych na wy- przez hitlerowców płyty położono piękną mar­
wszelki sposób dopomóc w odbudowie poko- znaczone kwatery. Przybyło już ponad ośmiu- murową tablicę z 'napisem: „Ferdynand Lassal, 
fowego przemysłu niemieckiego. set delegatów. W Wojewódzkim Komitecie ur. 2. 4. 1825 r. - zm. 31., 8. 1864 r. wielkiemu 

Innego rodzaju politykę prowadzą mocar- PPS trwa gorączkowy rnch. Oczekuje .się przy socioliście - PPS w dniu swego 27 kongresu". 
stwa zachodnie w swoich strefach. jazdu delegacji zagranicznych. W czwartym dniu kongresu socjailiści pol-

Minister Mołotow nakreślił w ogólnych za- Do chwili ob'ecnej czterdzieści cztery oso- scy i innych państw ucz.czą pam!ęć jednego 
rysach propozycje ra<lzieckie, dotycząi:e przy- by z zagranicy zgłosiły swój przyjazd w cha- z pierwszych twórc6w socjaliz.rnu Fer<lynanda 
szlej polityki gospodarczej w Niemczech. rakterze gości na Kongres. W niedzielę na Kon .Lassala odsłonieciem tej właśnie tablicy pa­

Polityka ta, winna dĄżyć do osiągnięcia 70 gres przybędzie poza tym szereg dyplomatów miątkowej i złożeniem wieńców na grobie. 

. 

Sukces robotn;ków 9zym u 
RZYM PAP. - Strajk generalny w Rzymie 

został odwołany po przyznaniu przez rząd straj 
kującym następujących korzyści: 

Wprowadzenie w życie planu robót publi· 
cznych na sumę 6 miliardów lirów i przygoto· 
wanie następnego planu również na sumę 6 
miliardów oraz wypła-c::e11ie bezrobotnym spe• 
cjall1ego zasiłku na święta Bożego Narodze· 
.nia. Robotnicy, aresztowani w czasie strajku, 
zostaną zwolnieni. 

·-Dnia 12.12. 47 r. zmarł Dnia 12.12 47 r. zmarł nasz współpracownik 

Tow. Hajdrow.ski .Józef . 
lat 53, członek PPR, były członek KPP 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w poniedziałek dnia 15. 12. 47 r. ó godz. 
14-tej z domu przy ul. Pomorskiej 73. 

Koło PPR Warsztatów s~ewsko-krawiecklch przy WKMO w Łodzi 

-~--

Przy stole międ!zy zełbranYmi wywią- .pytania Leontiewa za-Znaczył, że nie po­
zała się żywa i wesoła rovmowa. Tak się s-ia1daijąc technicz1nego wylk1sztakenia, nie 
złoiżyło, że Leontiew znalaz'ł si~ przy mo·że niestety, udozie1Jić w tej sprawie 
Pietrowie, który ;bardzo mu się spodioibał, bardzfoj dokładnych informacji. Jest tyl­
gidyz irużynier intere·sował s1ię oiddawna ko dzfałaczem społecznym i intere·smje się 
przernyisłem włókienniczyim Iwa.no·WSkie- tym .za.gadnieniem tylko o•gólnie. 
g? O~wod'll, z któ.re1g;o pr:zyl!Jytła de·le.ga-1 - Okolice na;Sze należą do bo1gatych i 
.C'Ja. Pietrow 01Pow1~dał o nowych folbry- bafld,zo urodwJnych - powiedziai1. -
kacll., wwstałych przed woun-ą, mimoch·o Pr-0d1ukujemy wyroby bawełniane z mie1-
dle1t11. nadmienił o radlz,ieckiclh warszitatac•h soowe·go sur'°wca, len mamy własny. Zm 
.tk2ekJ~h. któ!~. w~~~~ąły. i;vrsoką k]a,sę ziun:iałe·, że dbecnie produikcńa nastawio~ 
Pto'Cllul!{~ą~i'; ~~.w:!a<ra1ąc na d:a:1sz~ na Jest na potrzeby wouSka, przed tern 

Tow. HA.IDROH'Sl&I .IOZ!EF 
lat 53 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 15 grudnia o godz. 14-ej z domu· 
przy ul1 Po111orskiej 73, na które wzywamy wszystkich pracm.vników. . 

Pracownicy warsztatów szewslto-krawieckich przy WKMO w Łodzi 

•• le' -
f zwra.caliśmy specja1lną uwag;~ na dobór 
kolorów, artystyczne wzdry materiałów. 
Na·sze wyroby są bard1z.o chętnie kup·owa­
ne za,granicą. Na wschodzie nasze perka­
le miały ogr-0mne wzięde i z lJOwodze­
niem k'°nk11rowały z wyrobami ja1p-oński­
mi i zachodnia - e11roipe1}skimi. Ech„. gdy 
by nie ta wojna„. - i stary dziafacz. mach 
nął reką. - Ale t10 11ic,·towar.zy.sz,11 kocil!a 
ny, poibiiemy Niemcó'w i S\l/oje j.eszcze 
z nadwy•żką odrolbimy. 

Pietrow chętnie opowiadał 0 różnych 
szczegółach z życia Iwa'nowSik!c.go Okrf';­
gu, do którego, jak · mówił, miał wiele 
przywiąza:nia. Dziewczęta równie1ż brały 
udział w rozmowie - mile szcre1bi·ocąc z 
oficerami i żołnierzami. Agro11om usa1do­
wił się w końcu, był milczący, zamyślo­
ny, palił paipierosy. Starszy pa:n, robo­
ciarz - Jwa'11 Je1g{)r-0wicz, ze Sitarczą dro 
biazgowo.ścią zibiernł ze st'Ołu olkruchy 
herbatników, pilnie przy®łuichując s.ię · t·o­
czącym się naokoło rozmowom. Od czaisu 
do cza.su cedził 'Przez z1e,lby: „Zuchy ci 
chłopcy, jak Bo·ga ·kocham, ~mc.hy.„" 

Pułkownik Swirydow byiStryim sipo•irze­
niem go·spodarza' obserwował zebranych, 
zwracają,c uwagę, alby goście byli dobrze 

f~ 

trakiowani, należyc:.e się m~e dli i żeiby 
się nie nu·dzi!i. 
Zainte re 5'ował s: ę specjalnie a,gmn{)IJnem 

który nie bra1ł udzi ał u w rozmowie. Sicie 
rował sic; d•o niego z kieliszkiem, lec•z z/O­
stał u•TJrze t.l zony przez ka'Pitaona Ba.ch1pie­
tiewa. Ten milcząq·. ni-c co blady oficer, 
11ilJrany dzH w zw:.·::zajny mundur woW­
s•kowy, bez . ż :i dnych drstynkc,ji, clhrlf'nie 
wzmawiał ze wsz~-s ~·kimi gośćmi. częs.to­
wał winem i \\'idać było, fo nie mniej 
niż pułkowniko\'l\i zależ.alio mn na do· 
brY'm samopoczuciu członków d-eJe,gadi. 

- Jak wi·dlzę, nie czujecie s.ię towai• 
·rzyszu, dobrze i wesoło, - z.wrócił s;ę 
do agronoma, przy•jaźnie uśmiechając si.ą 
d!o 11ieg9, - Może chcecie Od'Począć?. 

_:_ Dzięk111ię, od·prncznę i:azem ze ws.wst 
kimi. - odlpowiedział a1gr.onom. - Jeże­
li chodzi o ścri.1SłO'śc, to woszę być pew­
nym, że · wszyscy jesteśmy bardzo zad!()„ 
w01leni z przyjlę:cia. Jest tu tatk przyjem„ 
nie i ciekawie. 

- Ciekawie? - powtórzył Bachmie­
biew. - Jesteście chyba pierwszy :az na 
froncie? 

- Tak - bl'zmiai'a odlpowiedź. !._ Po 
raz pierwszy~ lD. c. n.) 
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' TYDZ I EN 
· Głowa Państwa 

na czele' Akcji Przeciwgruźliczej 
---~ 

Mirno licznych zajęć ob. Prezydent R.P. znaj 
duje czas na wzięcie b. czynnego udziału w 
akcji przcciwgwźliczej. Dzień wczorajszy ob. 
Bierut poświęcił na inspekcję <Jśrodków prze­
ciwgruźliczych dla 4.zieci robotniczej Łodzi 

·li' ILIJSTR 
Uroczystości 

w Oficerskiej Szkole Pol.-Wych. 
w Łodzi 

Str. S 

UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllll81111lllllllllllmlllllllllllllillllnllllllllllllll[[! t w dniu dzisiejszym odbędzie się w Oficerslctej Szkole l:'ol. Wych. W. P. uroczys a promocja podchorą.żych, połączona z przy. 
sięgą i wręczeniem sztandaru klubowi .sportowemu Szkoły. Uroczystości zaszczyci Naczelne Dowódz 

two W.P., a lódzki świat pracy, iceźmie w nich udzial za pośrednictwem związkowych pocztów sztanda:rowyc]i. 
illlllllliii11111111111UllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllHHlllllllllllllHllllllllfflHllllllHlllttilllllllllllllllllll 

Nie damy Ziemi, skąd nasz ród.„ Razem, młodzi przyiacie!el 

«y dni<lch 6 - .8 XII. i:.r. o.bradow!Jl w Pozn~niu I . Ogólnopolski Zjazd Polskiego 
Zi-~·;ą.~ku Zachodniego, ktory 3ako glowny cel i zadanie stawia sobie mobilizo1„cmie 
wszystkich sil narodu polsk_iego do odbudowy i utrwalenia polskości na Ziemiach Od­
zyskanych. Na zdięciu - fragment obrad: przemówienie wicemarszałka Sejmu Bar-

cikowskiego. ' 

~j§;.~±~·~:;.··•.:~ ':~~:· 
„ZWM-owiec łączy się z młodzieżą całego świata", 

przeto na Zjazd Z.W.M-u (6 - 8 XI!. 1947 r.) przybyły 
delegacje młodzieżowe z innych krajów, a mianowicie 
z CH n, Francji, Jugoslawii i Z.S.R.R. Na zdjęciu gośoie 
zagraniczni składają wieniec n<i Grobie Nieznanego żol· 
nierza, 

Płynie prąd ze Śląska 
Rzym walczy z: reiyme m 

de Gasperi ego 

"····· 
Reżym de Gasperiego daje się we znaki 

ivłoskie.1 iudności pracującej. Na znak nie-

Przeidziem W·isłę ... 

,- .zadowolenie> z rządów „qualunquistowsko­
demokratycznych" w Rzymie wybuchł 
strajk powszechny. śląsk jest nie tylko hojnym dostawcą ,,czarnych diamentów", ale również i „bia-
------------··--•lego węgla" - energii elektrycznej. Energia ta ma przypłynąć w najbliższym czasie 

Nie będzie to ż~· · ·a sztuka, ponieważ na 
Wiśle stawia s iQ s·.crcg mostow. Łagodna 
zima sprawia, że odlmdowa ich odbywa się 
bez przeszkód i przerw w pracy. 

Zdjęcie nasze przedstawia pierwszych 
zmobilizowanych na podstawie francuskie.i 
ustawy antystra)kowej. Mobilizacja ta nic 
fl,i.e vo:--r;:;fa r::;ądou;i Schumana: ,,bitwa o . 
strajk'.' zaicoiiczyla się zwyci~stwem /ran• 
cuskiei klasy pi:acujqe§J., -- -- · 

do Łodzi. Przyda nam si~ bardzo. 

. / 

Alfred Krupp 

niby 

przed sądem! 

ale Bewin 
i Mars.zall 
bronią ies:o 
woiennych 

f,abrykl 

Kopalnie Dolnego Śląska dosłQ rczaici 
coraz więcei węgla 
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Paweł · Hertz 

O PAWLE ELUARD 
eta był nie tylko w przyjaźni osobistej, 
ale i w sojuszu bojowym. Eluard bowiem, 
podobnie jak Aragon, . Soupault, Breton i 
inni poeci, jak malarze - Ernst, Man, Ray, 
a zwłaszcza Picasso, należał do najzacięt­
szych bojowników nowej sztuki, która cał­
kowicie zasługuje na to miano, jakie na­
dają jej podręczniki literatury: na miano 
sztuki awangardowej. 

grążały Europę w coraz to szerzej roz-1 czas na dwie grupy·- na tych, kt6rzy a'ft• 
wierającej się przepaści, gdy imperialistycz gażowali się jako stronnicy zmiany do­
ne wojny, zabory, wewnętrzne strajki oraz tychczasowego porządku i na tych, którzy 
wojny domowe stały się naturalnymi nie- wypowiadali się przeciwko tej zmianie lub 
mal cechalni historycznymi owycn lat mię- też udawali, że wybór taki przed nimi nie 
dzy dwiema wojnami, pisarze krajów przo- stoi. 
dujących, a zwłaszcza pisarze francuscy Eluard, podobnie jak i Aragon, już 
musieli dokonać wyboru. przed wojną ·związał się z lewicą francuską. 

W okresie, gdy sprzecznpści systemu 
społecznego i trudności ekonomiczne po-

Należało się opowiedzieć albo za dotych Gdy przyszła wojna 1939 roku, a potem 
czasowym systemem, albo przeciw niemu. okupacja Francji, Eluard wraz z większo­

Awangarda francuska podzieliła się wów- ścią pisarzy francuskich przyłączył się bez 

Paul Eluard 
wahania do Ruchu Oporu. Zwalczał Vichy, 

przekład Pawła Hertza opiewał tych, którzy walczyli z okupantem 

Pawel Eluard 

Przed kilku dniami przybył do nas z 
wizytą świetny poeta francuski, Paweł 
Eluard. Jego przyjazd zbiega się z potężną 
i masową akcją Francuzów, którzy nie chcą 
pozwolić na wciągnięcie swojej ojczyzny 
w skomplikowane matactwa cudzoziemskie­
go imperializmu. Wśród setek tysięcy Fran 
cuzów, wiernych najpiękniejszym trady­
cjom wolnościowym swojego kraju są nie 
tylko robotnicy. Strajk stał się bronią nie 
tylko metalowca i kolejarza, ale i tych 
wszystkich we Francji, którzy wiedzą, że 
dalszy swobodny rozwój życia narodowego 
jest możliwy jedynie wtedy, gdy władza 
w kraju przestanie służyć interesom nie­
licznej w stosunku do całego narodu grupy 

Od wagi! 
Paryż jest głodny Paryż marznie 
Paryż już nie je na ulicy pieczonych kasz· 

. tanów 
Paryż wkłada znoszoną odzież staruszki 
Paryż śpi stojąc, dusząc się w metro. 
Na biedaków 8padło jesz~ze więcej nie· 

I mądrość t szaleństwo 
Nieszczęśliwego Paryża 
To czysty wiatr, to ogień, 
To piękno, to dobro· 
Głodnych robotników. 
Nie wołaj pomocy, Paryżu! 

szczęść. 

Ty żyjesz życiem niepodobnym do innych. 
Za twą nagością 
Wychudłą i bladą 
Wszystko co ludzkie objawia się w twoich 

oczach. 
Paryżu, piękne moje miasto 
Smukłe jak igła i mocne jak szpada, 
Naiwne i mądre 

nie zmes1esz niesprawiedliwości! 
Ty oswobodzisz się, Paryżu. 
Paryżu migocący niby gwiazda, 
Nasza nadzieja zawsze żywa. 
Wyzwolisz się od znużenia i od błota 
Bracia! odwagi! 
My, co nie mamy hełmów 
ani butów, ani rękawic i nie jesteśmy 
brze wychowani 
Promień zapala się w naszych żyłach, 
Wraca do nas nasze światło 
Najlepsi z nas polegli za nas 
Ot o ich krew odnajduje nasze ·serca 
Znów jest poranek, poranek Paryża 
Ostrze wyzwolenia 
Przestrzeń rodzącej się wiosny 
Bezmyślna przemoc ma swoje dno 

Ci niewolnicy, nasi wrogowie, 
Jeśli zrozulnieją 
Jeśli są zdolni zrozulnieć 
Powstaną! 

społecz.nej. To też w strajkach francuskich K k 
biorą udział inżynierowie, profesoro- r y ... y a 
wie wyższych zakładów naukowych, przed- .L 
stawicie)e 'ś\viata. ' nauki i '' sztuki; " wśród • .• . · ' " 

• • poez11 
któryc"ll nazwisko Pawła Eluarda jest jed- O~en budzi las . • • I światło po kropli napełllia człowieka 
nym 2i: , ilłiElrW?'Z;):<,:,l;l; _ . Pnie ~rea ~ęce lisc1e . . Aż do przeźroczystych rzęs 

Paw.eł Eluard ·uro'dził · się w· okolicach ' Sżc~ście w Jedt_iym bu~ie . Saint-Pol • Roux zamordowany 
Paryża w roku 1895. W roku 1914 zosta:ł Z1n1eszane lekkie. st.opione słodkie A jego córka za. męczona 
zmobilizowany. Jego pierwsze utwory po- To cały. las pr.zyJaciół . 
etyckie ukazują się w latach 1917 i 1918. Który się ze~rał u fontann zielonych Miasto lodowate o podobnych węglach 
Dwa tomy wydanych wówczas wierszy za- Dobrego słonca płonącego lasu Gdzie śniłem o dojrzałych owocach 
świadczyły o narodzinach nowego, wybit- O całym niebie i o zielni 
nego talentu poetyckiego, w które Francja, Garcia Lorca zamordowany Jak o dziewicach znalezionych 
zwłaszcza w owym okresie, była bardzo W zabawkaeh, które się nie kończą 
zasobna. Dom jedynego zawołania Kamienie zmurszałe ściany bez echa 

p 0 wojnie Eulard bierze czynny i bez- I wargi złączone do życia Owijam was uśmiechem 
pośredni u.dział w literackim życiu Paryża. 1'1alutkie dziecko bez łez 
Wiąże się z grupą pisarzy młodych, którzy W źrenicach straconej wody Decour zamordowany. 

- powstańców, „maquis". Brał czynny 
udział w redagowaniu prasy i wydawnictw 
podziemnych. Oto poeta „awangardowy" 
stał się poetą - obywatelem. Jeszcze 
przed wybuchem wojny 1939 - 1945 Elu­
ard, wobec coraz to bardziej różnicującego 
się życia politycznego Francji, opowiada 
się ostatecznie: wstępuje do Komunistycz­
nej Partii Francji, w której szeregach, 
wśród miliona Francuzów, są wielcy mala­
rze, jak Picasso, jak zmarły niedawno Mar­
quet, Matisse, uczeni, jak Langevin, Joliot, 

do· pisarze - Jean Richard Bloch, Aragon. 
Poezja Pawła Eluarda, której kilka 

przykładów zamieszczono w tej koluL"lnie, 
nie jest bynajmniej poezją łatwą. Prze­
ciwnie - jest to poezja trudna, wymagają­
ca dużego oczytania i kultury. Jej treść 
jest powszechna, bo jest ludzka, związana z 
historią, jej forma odpowiada wysokiej 
technice poezji francuskiej i osobistym, 
awangardowym tradycjom autora. Jego 
wiersze, przeznaczone są dla każdego, kto 
je zechce czytać, boweim Eluard - komu· 
nista wierzy, że i dzisiejsza walka francus· 
kiego ludu i jutrzejsze jego zwycięstwo są 
dzisiejszą walką i jutrzejszym zwycięstwem 
Eluarda - poety. 

W twórczości francuskiego poety, któ­
rego witaliśmy niedawno w Polsce, dosko­
nale formuje się jużv nie tylko litetacki, . 
lecz historyczny kierunek całej współczes- • 
nej literatury postępowej: humanizm zwią­
zany ściśle ·z losem i wa.Ilia„ s;z;ęrokich mas 
ludowych. 

Wizyta Pawła Eluarda w Polsce - to 
nie tylko grzecznościowe odwiedziny, ja­
kie składa literatura francuska literaturze 
polskiej. Porozumienia pisarzy ponad gło­
wami ich narodów niewiele byłyby warte. 
Rozumieją to dobrze pisarze polscy, którey 
złożyli na ręce Pawła Eluarda świadectwo 
solidarności z wyzwoleńczym ruchem 
Francji. 

dziś, podobnie jak i on, są najwybitniejszy­
mi pisarzami Francji. ówczesny ruch 
literacki młodej grupy zerwał zasadniczo 
z tradycją symbolizmu, odświeżył język 
poetycki, Wprowadził do skostniałego słow­

JAN HAR.<CENA<C 
nika wierszy słowa nowe, oznaczające przed Jan Marcenac, jako poeta, wyrasta z walczy, jaka oficer, w szeregach F.T.P., rozpowszechniane w środowiskach oporu, 
mioty konkretne, rozbił zastygłą formę ostatniej wojny, podobnie jak Paweł Elu- (Franc-Tireurs Partisans - oddziały par- poematy Marcenac'a pobudzały do CZYllU 
wiersza klasycznego, oswobodził zdanie - ard jest dzieckiem wojny poprzedniej. tyzanckie wolnych strzelców.) i zagrzewały do walki. 
słowem, był to ruch niewątpliwie postę- Przedstawiciele dwóch pokoleń, przedzielo- · Zaczyna ogłaszać swe utwory· po wojnie: Ukazały się kolejno: „Le Cava.Iier de 
powy, tym bardziej, gdy poczniemy roz- nych w czasie całym dwudziestoleeiem, są wiersze i nowele, poetyckie w tonie, ale Coupe" (1944), „Le Ciel des Fusilles" (Nie 
patrywać go na tle sytuacji politycznej i jednak bardzo sobie bliscy w przestrzeni bardzo czujne na rzeczywistość społeczną. bo Rozstrzelanych). 

S. B. społecznej ówczesnej Francji, kiedy to spo- społecznej, - wyrażają bowiem te same I Drukowane w pismach podziemnych, 
~~~~u~~~~ ~~~~~~~M~wym~~~e~,·---------------------------------------
wojny i związanego z nią ustawicznego de- glądy polityczne. 
maskowania rzekomej stabilizacji ustroju Urodzony w roku 1913-tym na -po- .Ian łlarcen~ 
kapitalistycznego właśnie w sztuce, w de· łudniu rancji, Jan Marcenac, po studiach Tłum. St. Brucz 
formacji zdań, strof i obrazów najdoskona- filozoficznych, daje się wciągnąć w potężny • • • • • • , 
lej odmawiało zaufania stworzonemu przez wóczas ruch surrealistyczny, ale porzuca Bohaterska Franc1a I . JOJ SOJUSZDICY 
siebie porządkowi. go niebawem dla działalności politycznej. 

Eluard wydaje kolejno tomy swoich I W pierwszych latach okupacji organizuje 
wierszy, gdzie sfowa mieszają się z rysun- pod kierownictwem poety Aragon'a opór 
kami znakomitych malarzy, z którymi po- intelektualny na południµ Francji. Później 

K onika literacka 
Nasi żołnierze są armią człowieczą, 
Mówią życie, szczęście, czułość, 
w~ wszystkich językach świat.a. 

Oni toczą swą wojnę człowieczą, 
Aby człowiek pozostał człowiekiem 

Bezrozumną wolę władców. 

Ale każda nadchodząca godzina tryumfuje 
· ' nad no~ 

Związek Zawodowy Literatów we Wroda· 
wiu wspólnie ' z Kołem Miłośników Litera:ury 
i Języka Polskiego wykazuje coraz bardziej 
ożyw.rir. ą działalność na polu ży.:: ' a k111tura.:nc­
go Wrocławia. W dużej mierze przyczyniają 

się do tego organizowane regularn:e „Czwart­
ki Literackie" oraz wieczory autorskie. Dd:e 
uznanie uzyskały sobie również odczyty wy· 
głaszane przez profesorów Uniwersytet'.! W1u:· 
ławskiego. Do ożywienia życia literackiego 
Wrocławia przyczynił się rówmez w dużej mie­
rze Ogólnopolski Zjazd Literatów. 

w I aby to imię było honorem powszechnym. 6ZYC.h towarzystw literacko· naukow ych 
Swidnicy działa od dłuższego czasu Towany-
6two Literacko-Naukowe, zorgamz'.lwane przez 
działaczy !!połecznych tego pow; , ·„ · ., -,,„n 
zorQa.n!wwano czwartki literackie oraz powo­
łano do życia Tow·. Miłośników Lite. ątury Pol­
skiej. Miejski Wydział Kultury : Sztuki w 
Wałbrzychu organizuje w Solicacn-Zuro )u f.'e· 
nodyc-:me spo·tka.nia lite ·a tow i a:Hor5w. Kolo 
literacko-naukowe w Ząbkowicach urządza od­
czyty z dziedziny historii i literatury polskiej 

I lud mój zmieszany z tłumepi. bojowników 
słońca, 

Przekuwając karabiny złamane w dniach 
hańby. 

)je 

W ramach „Czwaiitków Literackich" w Tl)· 
tuniu Wojciech Natanson wygłosił i11t.1resują· 
cą prelekcję „O teaitrze". Pre!ekcję popnedzi· 
ło słowo wstępne prof. Konrada Górskiego. 

Szereg miast powiatowych wojew. wrocław· 
niego wyikazu.ie ożywiona działa•lność tamtej· 

* Sekcja twórczości własnej Kołu Polonistów 
stlldentów Uniwersytetu Mikołaj ,l Kopcrn:ka w 
Toruniu ogłosiła ogólno·akademicki konkurs 
poetycki na utwory liryczne. Termin konku!'6u 
upływa z dniem 1 lutego 194'3 r.Jku . Ut.vvry 
nagrodzone..,zostaną opubli :!:>Jwan& w ~ i es:~G· 
niku „Arkona", 

Frontem do nich noc im odpowiada, 
Noc mówiąca po niemiecku, 

Riegnie pomóc wybawcem świata żywych.-

Noc głosząca pychę, nienawiść i przemoc, By wtrącić w niebyt służebników mroku. 
~~-~----~-

Smierć naszym nieprzyjati.olom 
Ich plecy proszą się o nóż, 
Ich oczy są po to, aby nie widzieć, 
Irh głowa jest po to, aby zapomnieć 
O wszystkim, co sprawia naszą nędzę. 

Nic nie wzrasta, gdy mówią, 
Ich słowa są bezpłodne. Ich oddech 
Zamąca nasze lustra, nasze obrazy. 
Wszystko, co jełlt w nich żywego 

-

Powstaje przeciw życiu, 
Znaki, jakie usiłują robić, 
że służą tylko śmierci,. 
Tylko śmierć moi;e zrozumieć. 

I krzyk, jaki wydają padając, 
Jest krzykiem oczekiwanym przez jutrzen· 

kęt 
On ją. wyzwala. 
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owy rok planu odbudowy gospodarczej 
Zbliża się ku końcowi piezwszy rok planu gkznv · ic;n mobilizacji rezerw wewnętrznych ka o mobilizację wewnętrznych rezerw k ram rolnictwa. jest w memn iej:szej mierzo, zaleue 

ł-!Rtn ;ego, rok wieJk;ch sukcesów i wielkich naszego kraju, plan walki ze spekulacją, plan i o sprawiedliwy podział dochodu nm·ad:Jwe- ~d czyn111ka sPole::znego, od ludzi. Wiadomo 
„ruanosc1. !a wcześnie jeszcze na dokładny b:twy o handel, bitwy o sprawi E''Jliwv oodział go. Warunkiem realizacji planu ,;est dalsze ~e w tych samych warunkach klimalyczn yrh 
:.lipelny bilans tego ro1<:u, ale możemy i powin- dochodu n n:rod::> wego, plan likwidacji ogniska sta1:10w~ze ~rowadzenie. z~począ_tkow~nej JUŻ Jedn_o 1. t_o samo pole wydaje różne i)hn•i, w 
niśmy już dokonać w;tępnego podsumowania niebezpieczeństw dla na.szej iPolskiej drogi polityk; _panstwa w ?z1edz1me f11~anso\1', o~z- z~leznosc1 od upr.awy, nawożenia, jakośc '- •D· 
~ebytego o~resu. . ku socjalizmow.i. c~ęd1~osc ~ , .p~dnosze~ua re1:tow~. ~sc1. przcds1. ę-, sian i _metod pielęgnacji i sprzątania. 

r>rzypqmnijmy na , wstępie, że cel, do ,któ- Rezultaty tej walki są dziś powszechnie b1orstw 1 zw1;,kszema· _wyda]nosc1 p .cH:y. W 1stmeiących warunkach, przy danvm 
~o zmierza plan 3-letni, polega na odbudo- znane. Zdołaliśmy nie tylko stłumić falę dro- Ruch wspolzawod111ctwa <pracy, zaµocząt- stame hodowl,i możemy i·uż osi·aail"c· , ~ " 

. I . , . 1 1947 k . . , I . ·~ • . iepoli:: 'e. kraju i na poprawie sytuacji m :i 1.·~r i alnej 'lyzny, a e i powazme obniżyc ogólny poziom Kowany w. _ro · u, powmn•s.my w przysz- !? ?ny w rolnictwie. Przy nieusta.nnvm wzro-
~as pracuj;i,~ych. cen. Dokonaliśmy giębokich przesunięć W !dym draku pods~nąc ?aieko_ nkaprz~d, t zydlll ~C ~~ SC!e produkcji maszyn i .narzędzi rolniczych, 

W dz!€ihin.e produkcji przemysłowej nie ;-iodziale dochodu narodowego na rzecz ·świa- ecy uiącą zw1gmą zw1ę ·szema w ·! a1nosc: nawozów sztucznvch i matorialó i _, , d· 
ilega już dzisiaj kwe.stii, że roczny plan .za- 'a prncy kosztem zamożnych warstw pośred- pracy i podnosze_nia pł_ac zarobkowy~J1, . nych w gospod~rstwie chlo;skim~ ~~~~;U~\- a 

· ·e wykonany ze znaczną nadwyż1cą. Vv n'.·ch miast i wsi. Dzięki temu udało nam się . Mamy wszelkie_ poastawy do tw1erdzen ' ~· jest wv~sza urodzajność ziemi. Jest cna me 
··dym razie, powa.żną prodtLkcję, ponad prze· w ciągu 1947 roku zmobi,lizować powaiżne do- ze rok 1948 .przy~1es1e ze sobą ~owy, .p:iwaz- tylko możliwa, ale i koni.eczna. Musimv s i ę 

w1r.iiąną vr planie na rok 1947, osiągną prze- dodatkowe środki na pełną realizację plami ny wzrost re~lne) pla~y .roboczei: ·wzrost ten uniezale:lnić od importu żywności, co w obec-
' m. -sły: we.glowy, hutniczy, metalowy, .drzew- inwestycyjnego. będz i e co naimmei rnwny tegorocznemu, ale nych warunkach międzynaródowych i·e t • _ 
'1'1''• .a-w niektórvch branżach również chemicz- Ale w rezultacie spiętrzenia się trudności najprawdopodobn!ej _większy. jeżeli tylko dal· i:oznaczne ze wzmożeni~m naszej s:rw!re~~:-ny, wlóki•c1miczy, elektrotechniczny i inne ga- nie zdołali5my w pełni zrealizować zamierzeii szy wzrost wydainosc1 na ,o pozwoli. sci gospodarczej. 
le,z;e ;nrz.em_,••słLl. W całym szeregu •artykułów planowych w dziedzinie poprawy bytu mate· Przewidywania te opieramy na tej podstJ.- Zadi!n ic polcaa :więc na tym aby . t, .. 

't" -;;>"'• . . I d ł . . . .I - ' ' IS lil8 1·~-
·.ro<:znv p'Jcim został wykonany przed terminem. rialnego klasy robotniczej. W rezultaci.e po- wte,. ze p ~n nasz z. a __ egzamm ~eabosc1. ce n:ożiiwości materialne wykorzyetać w catej 
1Stnieje niewątpliwie s2'ereg braków. W szcze- kmtan:a drożyzny została, ogóhlie biorąc, przy Wys1l~1 włozone przez kla-, ę robotmc„ą w c.ą- pełni ~la ~s1 ~g 111 ęc 1 a plonów, wystarczającyr:h 
i;i2Ine-śd ipgważnym brakiem jest, że niektóre wrócona realna wartość zarobków z jesieni gu ubiegłych_ lat .?rzynoszą s:woJe owoce .. W na wyzyw1eme kraju i na ceje dalszeg:i r.n-
galęz!e przemysht nie wykonały planu ub. roku, a w rezultacie wzrostu wydajno<ici 1947 • rodk~ hzb1Weral

1
1
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48

y u1b·oddzaJ z mwestycJI le t woju rolnictwa. Innymi słowy, musimy zin. 
:wed\ug a·sortymentu wyro;bów, a sze- pracy i rozwoju ruchu przodowników pracy popr.ze mc . . r. ę ~ owocownc. mwe- tensyfikowa6 produkcję rolną. 
~ z~ktad(\w w ogóle planu nie wykonało. nastąpiła dalsza podwyżka średnich zarobków ~tyci~ 1947 ro~u. Zb10ry z_as ~.ą tym_,_v~1~ks~e, Mu;;imy przemyśleć i konsekw:rnl:i.rn zas 'o­
'~e o.efÓln,y '\'fynik rocir»ej pra<:y przemysłu o 15 procent. Wynik ten nie całkiem odpowia- 1m w1ęk~zy by~ posiew .• ~~m c- ,.„n r w .kdy .n· sowac mezo_cidne środ k i .orgunizacyjne i Je· 
możemy śmiało uwari:ać za bardzo pomyślny. da zamierzeniom planu. Jednakże koniectność westycyine wy rl~dzą Z\v1ę .cs~on~ pl?ny. ! spodarczc, a ze by ten wynik 05 ;agnąć. Idz .c '<: 

Równk pomyślne są re;mltaty wykonan,\a importu wielkich ilości artykułów ·konsumcyj-„ A:Ie sko~o. _JUZ mowa o _siewie 1. p!anach, o jak najszerszą ro7-budowę "spółdi : <O!irz•,S~l 
plam: inwestycyjnego. Mimo licznych trud- nych na skutek nieurodzaju uniemożliwiła nalezy zwrocie uwagę i;a. Jedi;o ze zrorleł _o~ rolniczej, o udziel enie należytej ·· i .;>"u :ctzneJ 
r:ości, szczególnie w pierwszym pólrncza dalsz~ kroki ku poprawie sy~uacji klasy 10- cze~u]4~ych ;ias t~udnosc1 . Żrodlem ~rndn·1sc1 pomocy milionom drobnvch i średnich go ~ pn-
~Jau inwestycyjny został wykonany pod wzglę , , botnic~ej. . . moz~ s~ę stac rolmctwo. W od:b~1dow1_e rHeze· d~T!Stw chłopskich, 0 ich obronę przed wyz ;rs-
dem materialnym w 100 procentach, a poci Jakie ma.my w1dok1 na rok 1948? go zyc1a gospodar<:zego rolmc,w~ ,est na]- k1em <e strony bur:luazji wiejskiej. 
względem finansowym przekroczony o jedną Nie ulega kwestii, że możliwo~ci realizacji słabszym og~1wem .. Rzecz prosta'. ze :dbndJ· Rt>r-l:zacja tych zadań n~ odcin~l' rni"!'<.:' 
trzecią. (Pozostaje to w związku ze zmiana· planu produkcyjnego i inwestycyj.nego :: ęr:lą wa pr~du~<:łl _roinei .wymaga dluzszeg.o czasu. tv~a pomoże nam przezwycię:~yć j<~rlr.ą z n~ i­
mi w poziomie cen). szersze i większe, niż w pierwszym mku pia- Jest ~owmez 1a:sne, ze pr?dukcJa roliw;i;a ;est w1ększvch trudnośri w naszym marsza r: a;J:z<irl 

Wartość tego osiągnięcia. jest tym więk- nu 3-letniego, jakkolwiek trzeba si~ jedno- w duzym stopnm uzalezmona od czynn.,ca tak ku poprawie sytuacji świata orncv k·i le.os _ 
.sza, jeśli ocenimy je na tle olbrzymich trud· cześn_ie liczyć i ~ dalszy.mi t:udnościami. De- nieo~liczalnego.' jak warun~~ metcorJ~oyiczr,c. mu jutru Polski Ludowej. · ' · ze 
ności, o jakich mówiliśmv już na wstępie. cyduJące znaczeme będzie miała dalsza wal· Nie ulega Jednak kwestii, ze podn:es;en:e A/eksand,~r S?pd;O'.\'JC'

7 
Pierw.szą gru.pę trudno~ci ·przysporzyły nam 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111u1111111 1111111111111111111111111111111111111u11111 ,1111111111111111111111 

warunki !klimatyczne. Zeszłoroczna wyjątko- I k p T a • 
wo '!:!Urowa zima ztlezorganizowała transport s „ ro anu r !'M I 
kolejowy 'i m,prski, o,póżniła dostawy żywna- - z zy ~~ e n111eg 
ści, surowców i materiałów technicznych, po- J;1, ~ 
wodując tym samym głębokie wyrwy w pro- C - dl d k. 
<iuk.cji przemysłowej. z nadejściem wios11y O I aczego pro U Ujemy? 
;przy.szłd katastrofalna w skutkach powódź. 
Lato przyniosło posuchę, która iPOWażnie ob- Mija pierwszy rok realizacji Planu Trzyle- nik :-- _brak mi tylu -!1iei?'.lcdnych rzeczy'. Od-1 czemu choć dzielnie pracujemy, nie jest nam 

tniego. Ocena dokonanego dzieła, trzeźwe powied:i: na to pytame )es, prosta: gdyz pod jeszcze dobrze. niży!a zbiory. 
Drugą grupę trudności stanowiły czynniki spojrzenie wstecz - to nakaz chwili. - Naj czas wojny zniszczone zostały tak nasze _d?- Lecz rne na tym koniec: są i inne Jeszcze 

spoie<:zne. Do tej liczby naieży przede wszy- wymowniejszym językiem jest język cyfr; bra wytworcze - fabryki, ma5zyny, czy hme przyczyny teqo zjawbka. Otóż w dobrvch" 
' .otkim wielka fala spekulacyjna na przednów- mówi on o zwycięstwach i bolączkach naszej kol~jowe, )~k. i mrsze dobra osobi:;;te: miesz! czasach przedwojennych mieli:<my a~'.mię hcz-
lw. rozpętana na tle trudności okresu zimo- pracy. kama odziez itp. robotnych w mieście I na wsi a nadln hcz-

•r(l-wtasennego. Dzika, go-spodarczo nieuz<t· \Vyni ·i pr.odukcji przemysłowej, to nie ty!- To, c~ w_ytv•arzaiiśmy pr~ed wojną,. s~ło na . rolny~h i małorolny(h, żyjących w m;dzy 
sadi1Jona zwyżka cen pokrzyżowała wiele na- ko triumf mądrego planowania, a więc kiera- zaspokojeme naszych codz1enny~~1, b1ezących I chłopow; Ta masa niemal nie konsumowJ ła 

h 1 . wnictwa produkcji; to także, triumf robotni· potrze~. To, co wytwarzamy _dz1_s - wTaz z or~?uktow przcmyswwych, nie mając za ro. 
:!rz·-.:h zam ierłeń planowyc • zw aszcza z~s ka. Bo nasze śmiałE' ! dumne plany .przekro- nadwyzką owych 25 5 proc 1dz1e na pokry D 1s ·l"i • ' t "kł c ł · w i;:ierunku pole-.o-szenia bylu klasy robotm- . • · . „- ' . z . ;.,,~wisKo o zm - o. a Y narad pracuje 

. czone zostały przez jeszcze śmielszą ich ·reali cie naszych ?gromnyc~ b:ak.ow. na z~łatam~ t i w1ę~eJ lub mniej kupuje, a więc potrzeba 
cze;. Fala zwyżkowa otworzyła spoleczenstwu zację. ' tych wszystkich „dzmr , Jakle poczyniła WOJ I towarow wzrosła. Rynek nasz stał się rhh~· 
óciv na istnienie ogniska stalych niebezpie- W produkcji dóbr wytwórczych, a więc ma- na. A więc jest to ciągle jeszcze za mało. Do- i niejszy. 
cze1'1st'.1', wynika.i·ących z nieprawidłowego po- · · h · ł · · t b b d · ' d k · b szyn, surowcow, i rnnyc matena ow mwes Y :ze ę zie nam wowc_zas g y po ·ryiemy ra- A oto i trzecia niP najmniej ważna przyczy 
dzia.h1 dochodu narodowego w kraju. cyjnych osiągnęliśmy (na głowę ludnoś:i) - k1 naszego zaopatrzema, a to, co wyproduku- na: wzbogacone pijawki spekulanckie i oszuści 

Trzecią grupę trudności stworzyły warun- 186,9 proc. pozioIWU przedwojennego. jemy, będzie szło już tylko na nasze bieżące podatkowi. Ci pierwsi podważają wzrost na 
kl międżynarodowe. Pierwotne nadzieje na Produ1'cja· dóbr przemysłowych konsumpcyj potrzeby. ceny towarów. a drudzy ckradajac pai'lstwo 
pomac amerykańską eatkowicie 1awiodły. nych, jak odzież, przętwory żywnościowe i m !'l'astąpi to ty~ _Prędz~j, i~ wię~e~, im ~yda hamuja wzrost naszego d(\~Hobytu. · ' 
Tzw. „pomoc pounrrowska··, przyrzeczona nam ne przedmioty użytkowe, wyniosła więcej tmej i oszc;zędmeJ, a więc 1m tam~J, b~dz_1emy . Pasożyty wszelkiej rnaśc; mając dość -pie­
of!cjalnie, została ze wzg.lędów czysto pali- niż wytwarzaliśmy wówczas. produkowac. Oto podstawowe wv1asmeme te Jeden z niecodziennyr h warunków poprawy 
tyic~ 1ych raptownie cofnięta. Zmniej5złp to Dlaczego wię:: - spyta robotnik, lub urzęd go zjawiska. leżącego wszystkim na sercu: naszego bytu. 
z razu nasze możliwości inwestycyjne i zmu- Spekulant nie zie w prawdzie dwóch bochen 
siło do zwiększenia importu żywności. ków chleba, ale zje z p<.wnością w rćżnvr h 

Kolei. wrogie lll<JSZemu krajowi liczyły, że po n ad 18 m 1· 11· ardo· w z I o tych postaciach kilkakrotnie większą ilość tłU57-ClU p~<l :napor~m tych 'trudności załamie się nasz niż człowiek pracy; bęclzi<" on też miał pełn~ 
plan odbudowy i że padłszy na kolana, wy- szafy ubrm1 a żarówki wykupi na zapas. Osta 
ciągniemy ręce po obcą ;pomoc, płacąc za I Ją teczne wyrugowanie warstwy pasożytów, to 
iil'"'szą niezawi1slością prnlityczną i igosp::idar- . wyniosła pom. OC Państwa dla wsi jeden z niecodzirmnyth WdTLmków naszej pa-
czą. Rachuby te zawiodły na całej linii. Ale prawy bytu. 
w chwili, '.k:iedy te trudności się spiętrzyły, W bieżącym roku pomoc Państwa dla go- stwa Odbudowy - ok. 2,5 miliard:\ zł, krot- Nic jeden obywatel powie: pocóż nam tych 
wśród tS.łabych na duchu Polaków pojawiły się spodarstw cbłopskicb przekroczyła kwotę IS koterminowe pożyczki bankowe - r•iżue - 187 proc dóbr wytwórczych. maszyny przecież 
Wahania i wątpliwości. 2,5 miliarda zł; przebudowa ustroju rolnego nie :'gryziemy~ \.\folelihyśmy wiGC8j towarów 

Ale ob{Jz demokraty<:zuy zdecydowanie od· miliarclów zł. Same kredyty i dotacje na za - ok. 1,100 milionów zł. Poza tym na likwi- codzie_nnego uzytk1:1. . . 
rr.;cił wszelką myśl o cofaniu się przed trud- kup inwentarza żywego wynoszą 6.857 milio- dację odłogów. zakup nawozów sztucznych, I Tak,: o~yw~tel me p .)!ny_slał. ze aby produ­
no,kiami i o redukowaniu inwestycji. Nie o nów zł, na akcję siewną ponad 2,700 milio- t kt , · • t b ~ 1 • t kowac w1ęcei tkanm, butow, czv mcbh, po­
c.ofiln;u się lecz o ()f!!nsywie mówiła Po)s:Ca ra .or~w oraz mne . po rze Y ?0 "'P.0 < ais w trzeba więcej maszyn, w,~ce.i paliwa wic;c P! 
P:1i'ia Robotn.icza wiosną tego roku. z inicja· nów zł, zabudowa wsi - z kredytów 11ań- cbło::k1ch ?>~m?c :r;>anstwa wyraza su; cyfrą w~gonów, parowozów, pie.:ów itd. _ Jeżrli 
tvwy naszej . partii został o11,racowany strate- stwowych i bankowyeh w ramach .Minister- ok. „.100 m1honow zł. więc chcemy rozbudować ndsz przemysł spo-
:.;:.:;:.!,...;.:.:.;:;;;,..;.::;:;;,:;.;_;,:,:.;;;:.;_~;;;.,;;,;.;....;;;..;_;.;,;, ____________________________________ ...,._______ żywczy, jeżeli chcemy mieć czym go rozwi-

jać, musimy przede wszys~kim rozwijać bezu· 
stannie nasz przemysł środkow produkcji; mu 
simy rozwijać go „na wyrost", i „na zapas". 
Bo tą nadwyżką puszc7am'{ w ruch coraz wię 
cej fabryk artykułów użytkowyd1. 

Kalendarz Robotniczy 
1 ,Kalęntlarz Robotniczy" na r. 1948, wydany 

piu:z Spóidzielnię Wyd. „Książka" rozrósł się 
uo objętoś '.:"i pokaźnego tomu, liczącego prze­
szłe 500 stron drul,u. Jest to - mówiąc wła­
ściwie- nie kalendarz. le::z podręczna ency­
klopedia pf)pularna, w której znajdziemy nie­
mal wszystko, co z-echcewy wiedzieć o Polsce 
świecie. 
Onrócz części kalendarzowej,: zawierającej 

rów~1iez zwięzłe informacie natury rocznico­
N"ej i okolicznościowej, „Kalendarz Robotni· 

czy" obejmuje dziesięć obszernych działów o 
następującej treści: 1, Wiadomości o Pols'.:e 
współczesnej (geografia, ustrój państwowy i 
administracyjny, przemysł, komunikacja. rol· 
nictwo, spółdzielczość itd.). 2) Historia ruch;u 
Tobotniczego w Polsce. życiorysy wybitnych 
d;!iałaczy, program i prcica PPR, 3) 1informacje 
o krajacn zagraniczn~-ch, ze szczególnym u­
względnieniem państw słowiańskich; 4) związ 
ki zawodowe i sport rob::itniczy; 5) szkolni­
ctwo, oświata, organizacje młodzieżowe, 6) or 
ganizacje społec;zne, 7) wiadomości z historii 

-literatury Polski, wybitni uczeni. myśliciele 
i wynalazcy, zarówno polscy jak i obcy; 8) 
sz<-zegółowe dane o ważniejszych gałęziach 
J V1111'1''!' l' l' I Ml I l 11'H Il lll'l l ' ll ! 11 tl I I I I I l1Jl ,11l I I ł l l I 

CHROŃCIE DZIECI PRZED GRUźLICĄ! 
SZCZEPIENIA PR;~ECIWGRUźLICZE 

ZAPOI:~ . . . . „~ G:ł.ulJŹLICYl 

przemysłu polskiego, przedsic;biorstwach pań- i „Kalendarz Robotniczy'· ząliczyć należy do 
stwowych, bankach itp., 9) informator, pora- rzędu wydawnictw bardzo potrzebnych i po­
dnik dla czytających, słownik wyrazów ob- żytecznych, zasługujących na jak najszersze 
cych oraz indeksy. rozpówszcclmienie. „Kalendarz Robotniczy'~ 

Jak wynika z tego pobie;i;nego wylicze:iia, winien się znależć nietylko w ręku każdego 
treść „Kalendarza Roliotniczego" jest niezwy peperowca i .aktywisty ruchu robotniczego, 
kle urozmaicona i obfita, Należy podkreślić, ale również w ręku każdego pracującego i my 
że na jego kartach znalazło się wiele arty!rn- ślącego człowieka, który - z braku czasu na 
łów pióra wybitnych specjalistów, traktują- rozleglejsze poszukiwania - pragnie szybkn 
cych fachowo a· przystępnie poszczególne te- i bez wysiłku znaleźć najważniejsze i dokła· 
maty. Mnóstwo ilustracyj przyczynia się do dne wiadomości o wszystkim, co go w danej 

B. D. 

Gdybyśmy produkowali odwrotnie: wiccei ar 
tykułów konsumpcyjn'"ych a mniej produkcyi­
nych mielibyśmy dziś może o 100 tvs. par bu 
tów więcej . ale potem ~ stanęlibyśmy . A pro 
dukując maszvnv 1 nanędzia roln i::-ze. mu cha 
miać będziemy stopniu; o produkcję mili'lnów 
par butów. 

ożywienia tekstów. Nie .brak nawet nut ze. chwili interesować może. 
słowami pieśni narodowych i robotni-:zych. 
~----www cą: ;uo:;:w....., -

Ten nasz rozrost prorlukcjj dóbr wytwór­
czych, jest zjawiskiem zdrowym. jest to na­
sza nadzieja na przyszłość. Dzięki niej będde 
my mogli produkować ·coraz więcej , coraz la1i 
szych towarów codziennego spożycia. Bez •.ej 
nadwyżki nie moglibyśmy tego nig~y uczy-

,_.._ nić. F. Leon.czuk. 

Wille· dla naukowców w Z.S.R.R. 
Decyzja Rządu ZSRR o ofiarowaniu poszczególnych will. Wille te są dwupiętro­

will letniskowych pod Moskwą i Leningra- we, z tarasami, balkonami, garażami, na­
dem członkom Akademii Nauk została około są drzewa owocowe i kwietniki (1 ha 
wprowadzona w iycie. Wykończono pierw- grnntu na każdą willę). Wszystk~ pomyś-
8Z'! grupę 150 will w Abramcewo, prze- lm:..e _tak,- by ułatwić naukowcom pracę i 
pięknej miejscowości, ~wanej „Rosyjską wypoczynek'. 
Szwajcarią", położonej o 65 kilometrów\ W dwu innych miejscowościach w pob­
od Moskwy. Prace budowl~ne odbywały liżu Mos'kwy zbudowano podobne osiedla. 
się pod kierownictwem znanego architekta Dla członków Akademii Leningradzkiej 
Szusewa, przy czym brano pod uwagę ży- 4budowa110 wille w pobliżu Teriok na WY-

czenia i upodobania przyszłych właścicieli br:teżu zatoki fińskie.i• 

• 

Opieka nad młodocianymi _ 
Sprawa opieki nad młodocianymi niepokoi­

ła j\J.ż od dawna Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu w -podległym mu szkolnictwie przemy­
słowym. 

Dopiero od bieżącego roku sz!rnlnego opie­
kę nad pracą i nauką młodocianych dało się 
wprowadzić w stadium rcaliza-:ji. Tak "ł.'ięc na 
terenie zakładu pracy wyznaczono opiekunu 
młodocianych który wybrany zostaje spoś:-ód 
personelu pracowniczego. danego zakładu. Do 
zadań opiekuna należy współpraca z persone­
lem pedagogicznym na terenie szkoły, czuwa­
nie nad regularnym odrabianiu zadań szkol­
nvch i obserwacia wvnikc'iw nr;icv zawodowej. 



• 
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emm~j~~r~t:~~Jff:trCJ{::~::tr:;;;: ' . S 1'ietlice ·~~a dzie'ci 
~obiety -pracują(;e zawntl.owo niejednokro­

tnie skarżą się, że d1'.ied ic.11, podczas gdy. one 
pra~ują, muszą po powrocie ze szkoły pozosta 
~ac be-z odpowie1L lej opieki, .walęsają się w 
m~odJ?owiednirn towarzystwie po ulicy, lub ba­
wią ~1ę koło cuchną::ego rynsztoka. Takie spę­
dzenie czasu napeY. no ni" przyc?.ynia się do 
kształtowania charakt(1ru dzie_-:ka we właści-
wym kierunku. · 

Skargi matek są · ewątpliwie słuszne. Nie· 
które za:tlady pracy in!>jują powstawan.ie 
świetlic dla' dzieci w wieku szkolnym. Niestety 
jednak ilość ich jest ·r.i,..·vystarczająca, by za­
pewnić opiekę wszystkirr. cl ieciom, których 
.rodzice nie mają. czasu, by niemi się zająć. 
Nauka w szkołach zwłaszr.za w początkach na­
uczania trwa zazw1 czaJ krótko, znacznie kró-:ej 
niż praca rodziców l dncclc"I, wracając do do· 
mu, nie zawsze może odrobić lekcje bo zastaje 
drzwi zamkni~te - rodzice jeszcze nie wrócili 
z pracy. Dziecko pozosta\•'ioi:e wł.asnemu lo- • 
sowi nieJednokrotme ws1~ uje na niewlaściwą 
drog(i - ,wychowuje je uHca i staje się dziec 
klem przestęp-czym. 

Zagadn:eniem opieki nad dzieckiem jest 
więc u nas jeszcze zagadni<·nier,n irudnyrn i wy 
magającym wiele troski .całego społeczeństwa. 
MGzolną pracę w tym kierunku podjęło Robo­
tnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Ma ono 
już za scl.lą chlubną tradycję zorganizowania 
oko-to 100 świe!lic dla dzieci na terenie całe­
go kraju. Swietlicc te obejmują. swoją opieką. 
15 tys. dzieci i m!n:lz.ieiv., speŁniając doniosłą 
rolę opieki natl dzieckiem w godzinach poza­
szkolnych, organizowania nauki i rozryw~i, wy 
rabiania w dziecku instynktu społecznego 
przy pełnym rozwoju indywidualności wła-
snej. • 

Ostatnio ;RTPD przysląpiło na terenie nasze 
go miasta tlo oig 11.izowania tak niezbi:dnyc;1 
świe!lic rcjcmowy~iJ. Zavewn!ą one dzieciom 
których rodzice pracuią w zakładach pracy 
pozbawionych świetlic, opiekG w godzina.eh po 
zaszkolnych. · 1 

Tym niemniej sąd1ić należy, że słuszna hy 
laby inicjatywa komi eU1w domowych, które 
miałyby szerokie pole do pupisu właśnie przy 
organizowaniu świetli-; dla dzie<:i. Nicstet 
najczęściej 1ł nas komitety domowe ogranicza 
ją swoją działalność do wydawania kartek wy 
miennych, lub potwierdzeń zameld-0wania w 
danym domu. Tym.czas= czeka ua nie pr11ca 
naprawdę piękna. pożytecma i celowa. Komi­
tety domowe mogłyby badź indywidualni<'. 
bądź zlliorc.wo przystą l)ić· włl!~nie do organizo 
wania świetlic dla dz er.i matek pracują~ych, I 
zapewnić im odpowiednią opiekę, a sobie za­
pisać chlubną kartę w walce o rozwój i dobro 
robotniczego d;ziecka, które specjalnie w cięż 
kim okresie powojennym wymaga pieczołowi 
tej, ofiarnej i systematycznej pomocy i op1eki. 

Tak więc nie narzelcajmy, nie skarżmy sił' 
na brok świetlic dla 1taszych dzieci, ale posta· 
rajmy się „gospodars:Cim sposobem" we w'łc; 
snym zakresie podjąć w komitelach dcmo­
wych sprawę zorgamJ.owcmia świetlic. Zapc­
WTii to nam spokój w czasie pracy, a naszym 
dzieciom rozwój, zdrowie i ptniom moralny. 

M. Z. 

Rozbudowana .s.ieć instytucU 
nad dziecm · i młodz~eża: um ż 
b. etom -·matkom wykony n e 

... 

z od. wej 

ł 
Dziś przed6tawiamy naszym Czytelniczkom 

r .. ł~' . . kilka modeli modnych, popołudniowych suk.ie-

\:&<'\:~\(.'\ P"'lf:•_:*'.·· .. · ... ·.·. nek, Pi,en-:.sza.z nich mzyta jest. z cienkiej weł 
\< ·f' ';fi' ·~,~„ ny. Spod.nica układana w szerokie kontrafałdy. 

~·{ ·~.t?.·. ,_.··~' .. · .. <s>Y Przód imltuje kamizelkę, przypi:naną na guzi-
,,._: .'ł)/7 ki1 biegną<:e od ramion aż po linię bioder. 
'_l __ :._p_· V Tył sukienki gładki o dopasowanej w pa-

sie linii u..kt.a 
z dwóch następnych swuen pierwsza wy-

1 
konana je6t z demnego jedwabiu, odznacza 
się wąską linią' 6pódniczki i 5zeroką, długą. I 
I kloszową baskinką. Następna uszyta 1est z miękkiej, szarej 
wełny, przyozdobion~ćt dwoma szlakami ::.iem 

nego Itaftu. 
Ostatnia aukienka jest strojem o linii <Spor-

towej. U;;zyć ją można z każdego debrze ukła­
dającego Gię w klosz,J materiału. Cechą rna­
wk'terystyczną wszystkich .zademonstrowa­
nych tu sukien jest 'i<:h długość . Sięgają one 
do ''Połowy łydki. Poza tym, jak widzimy, w 
„modnych" 6lłkienkach linia stanu uległa wy­
datnemu ~bniżeniu. 

Tegoroczne suknie zimowe odznaczają się 

obcisłoodą staników i domhrnjącą w nich li· 
nii princesse. 

Listy 1aszych Czytelniczek 
Od dwu miesięcy mam prawo pobierania 

i;nieka na kartki „1U". Ucies~na ogromnie, 
ze z~ stosunkowQ niską cenę, bo po 2 zł. 
za htr otn:rm:tm. 7 litrów -mleka, pospie-o 
szyłam do sklepu. spółdzfelczego Nr. i35, 
gdzie miła i sympatyczna ekspedientka 
o4Jnierzyła mi 2 litry mleka (o tyle prosi· 

R d 
- -" i •- • łam)• Jakież było moje rozczarowanie, kie· 

a O§lfle NDST. ,„,HW@'lfOJ ... 7L. __ a_nn• dy podczas gotowania młelrn przypaliło Sil,l 

6 W----,---.,,..,~ ... ---... ·. d ·-a W S Z Y "l· !8 ~ h d · · ::y.g::~d;=~~~~~~!;~~!ap;~;p~~~~:: " . . -, R lłi ' z· ·e c .\ go mleka stawała się grubsza). Mleko ta· i kie nie nadaje !>ię d(' spożycia. Przyptisz· 

;n·cifta~ .„.a Kola L:.,..1 Ko'""'=et ez:\łam, że tylko mnie spotyka taka nie· 
• li 'IN' "·1:19 Ds. pnyjemność •• Jednak na ogół wiele kobiet 

Boże Narodzenie jest z tradycjr świ.~ff'm „ligawki", pod kierunkiem artystki malarki pracy nad przygotowi\niE:m ś \Tiątecinym nie- narzeka na mleko, otrzymane na. kartki i 
dzieci. Pr;wgotovrcni'l do „g ~HłzcD:i'' dla dzie- p. Dorqgowskiej, tworzą niezwykle pomysło- spodzianek dJa dzieci wciągnąć i mf'.:i::zy:m. kt&ś za fe niedocłąg1tl~cia jest odpowiedział 
ci odbywają się j!.lż we i:, s-.:ystkich zakład.c;ch we i estetyczne ozdoby -:hoin;;:owe. Surowcem Ci zostali zaprzagnięc1 do wyrobu zabawek ny. 
pracy. Przemysł pa.ii>'wowy, p<lmi~.'.aj4 o dzie z którego powstają te barwne cuda są przed- drewnianych, którymi będą obdai;owane młod Chcemy wydać na świat pokolenie silne 
ciach swyrh pracown:ków, pne„na'czvl na po- wojenne kolekcje papierów ozdobnych i kolo sze dzieci. Pod jedną ze ś-:ian świetlicy złoże i z.d1·owe. Chcemy zamiast• 7 litrów kiep· 
darki gwiazdkowe r;.i'\•Pżne snm~r. ·wydziały rowych, oddane na ten cei przez Dyrekcję Fa ne są piękG.e drewnlaqe wózec;m W każdym " ·i('~O rn!eka 4 - !"; litrów dobrego, ażeby 
socjalne wypł<lcajq po 200 1·.łofych na niespo- bryki kołu ligowemu. z tych llf'lczynych wr.hi'kułów spocząć ma plęk tlzi"ci otrzym,rv;u.ły pro ukt · rz~czywiście 
dziankę gwiaz!llrc~łlJ: •~> k;.;i<leg? ,·;:·er..ki'. N"c Przy długich stelach siedzi przeszło· 20 ko- na lalka, wykonana przez członkinie koła. wartościowy. · 
za'wsze w tej s rriie 1 ,.i:Je się zm1e.3c:c'.: całqść hi~t. Z uwagą i skupieniem wycinaj., skleja- Zespół dzieci do obdarowani.> na gwiaz·l:Cę Sill'Uwa. druga, to „TIJ"prawki dla niemo• 
zaprojektow&nych dla „ dzieci pr,,zcntów • ją. przypasowują częś-:-1 papierowych cacek. jest Ii:zny i prezenty dcpasowai: Uzeba do wie· wląt". 
gwiazdlrnwych. Na jed1'lyru z bocznych stołÓvf piętrzą się ku o niejednolitych: pocrze!>11.ch zabawkowych. (J Istnieją .,... naszym mieśriR ambitne załogi stosy wykonanych już ozdób choinkowyr.h. Najmniejsl chłopcy otrzymają dowcipnie za· 

0 
ma począć kflbieta po do!'taniu kilku 

fabryczne, które dążą do te(To by „ich" dzie- Imponujących rozmiarów św. Mikołaje, różno proiektow<'ne ko11iki i hul<l..jnogi, dzieci star- met~ów .P!~tim, jl';':eli nie ma maszyny do 
ci zostały jak najhoiniet olnJ.arzonc. To pe- rakie lalcr.zk1, pstre pap'tlf!i, koguty, łabęd;:ie ize: chodwce już ~o sz}o~y. z~opatrzone zo- sz~·cm:„Je~h :<iz: 'Ć ll~i·. un:ic, le~cli szyć_ nie 
ciąga za sobą konieczność znalezienia na ten i w innych kształt-ach p<;myśk~e· zabawki -:ho staną w to:n1slry', kilkoro oziiec1 otrzyma san· n f'.z, .1u · Ch;,ba 01 'lnąc malen. two w ka· 
cel dodatkowych funduszów. Takim ambitnym inkowe, to towar, który pójdzie w świat by ki (wyr6źniemc dla tych, kló"ych oj~owie $ą I wal plób~:i. i mieć zludzcnic, że dziecina leży 
zespołem są pracownicy hbryki Papierów zdobić choin~i setek d?:iec1 Łodzi. . re:-:ordz'stami praC"y). Dla n.aj1nniejszych nie· \f G"'ZUlce. A .Jest i na. to rada. Spóldziel· 
Kolorov-.wch. mieszczącej się przy ul. Gdal'i- Sprzedaż zabawek choinkowych odbywać mov;lątek. pr~Hl?towuJe się. śpioszki. Zazna-

1 
nic tck~~rlne PCH mają gotowe p"ękne ko· 

skiej 
12

1. się bQdzie w świetlicy fabrycznej, mieszcząc.ej ~zyc nalezy, ze i te zah-twk1 wykon~ne zos~a- 5zuic~k1, ,kafta:iir.zki, śpi ,szki i pielmizki. 
się przy ul. Gdańskiej 121 o.d dnia 15 bm. w- ią we. wła_snym zalH?s1e dob~owo.lme za?ha-

1 
Gdyby t ~z.mfast t~go l'ł'tm i fianeH_ roz· 

Tu inicjatywa przy~Jotovrania ,,pięknej'" godzi· nach rni'<>dzy 16-tą a 2"tą. ro, ·a11<> pracą cz')rt'"""w ~ałr g1 fa )fY n~J • ,. ' ~ " v- ~ " . '· . „v . ~ '. : . cz " .·.- «lzu::11c p kilk~ fałi~h ~zt k. S11rawa by· 
gwiazdki_ .dl~ dzieci wy.sz~o od działającego w ak".:ji przyg0towania gwiazdki w Pań- Jak z teqo w1dac, gwiazdka ktorc,1 przy~JO·, łabv do!Jne rozwinza la r·<" h,; •. b 
na terem!:! fnmr koła L1g1 Kobiet. I stwowej Fabryce papierów Kolorowych, bio- lowaniem dTa dzieci pracowników fabryki za-! wat~le z Znrz d 't M:,. 1

1
· c „e ~~~ ~ r 

Na to, by prezenty dla diicci wypadły oka- rą udział nie tylko kobiety, zrzeszone w kole jęło się miejs;owe Koło Ligi' KolJ~et, wy pa-· .: .• „!} u ~ 112~ 8 ner;o Y Zl~ 1l 
zale, trz-eba było mieć n[etylko pomysł, ale ligowym. Energiczni;- niewiasty potrahty do tbi" Mprawcl·: imponują:o. Apr~'l.~zacy.rn_.~,,.o Wt>.:.mą. sobie do se!c te 
i dol:o!yć pra,;.ą rąk własnych. __ __.\.-'----------------------· ---·-- w -. n :r, l;l I przrJuą Z pmnocą tym, ktore W 

Zrzeszone w k.ole Lig0wym pracownice fir- ~ z „ _ o I e· n I„ e ll.l- I i e 4 tl'osce o przyszłe 1mkolenie c.zynią takie za· 
my postanow:ly oddać n.a przygotowania .fi:Y ~ . .rJL O .a rzuty. 
„gwiazdki" czas wolny od zajęć. Podjęły się Centralne Zjednoczenie Spółdzielni Przemy-\ ?ię przeszkolenie na nich 100 kobiet Ponadto .Przv·~zła matka · 
sporządzić większą ilość ozdób choinkowy-::h; słowych w ram~~h akcJi szkolenia zawodowe- na Pomorzu zostanie uruQ\1ornlonych ki!ka' · Antonma Dworakowska. 
z których drobna część pójdzie na prziybra- go kobiet- organizuje poza kursami przetwór- kursów, na których ntewykw11.lifikowane k0- OD REyAKCJI 

. nie włas.nej świetlicowej choinki, reszta zaś stwa rybnego (w Łodn I w Warszawie) kursy \biety będą specjalizowały się w zawoda:h. I • z:;mz 3ZCZ:tI1lS tC"a n~t aszej czytel­
zostanie sprzed11na i uzyskane tą drogą pienią szkolące kobiety w zawodach taktch, jak fa- związanych z„ przetvtórstwem spoży~LZym. Kur t zk W przekona~itt, że naświetla ona 
dze zasilą fundusz gwiazdkowy. brykacja zeszytów, i11troligatorstwo itp. Dwa sy te obejmować b~ńą ·fytwórczość cukierni-, sprawy b. istotne dla matek i dzieci, i że 

Co wieczór fabryczna stołówka - świetlica takie kursy zostaną w najbliższym czasie uru- czą, produk,..2~ soków. c:zelcoladv it:g, odpoWJ.ednie władze zastanowił się natl 
aamicnia sie na warsztat w którym mieiscow'e chomione w Łodzi i }{atowicach. i nrzewiduie właściwymi ich załatwieniem. 

• 
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;~.~ I Serce - kstqżka - karabin 
0żen'te1~·eni z uroienia Oficer polityczno-wychowawczy to żołnierz-społecznik 

Wiadomo iż w tramwajach łódzkich panu­

je ścisk. Nie potrzeba o tym nikogo przeko­

nywać bo każdy mieszkaniec Łodzi odczuł to 

Kcńcowe egzaminy w Szkole Pol1t.-Wvcl1owawc:tej w Łodzi 
!la własnych kościach tudzież guzikach. Prze­

konałem się jednak że uprzejme zachowanie 

w tym przybytku użyteczności publicmej, al­

bo, jak kto woli, udręki publicznej, ogromnie 

ułatwią przebyćie przeznaczonej nam przez 
los trasy. 

Uprzejmość jednak, jak wszystko na świe­

cie, musi mieć swoje granice. Kiedyś, j11dąc 

k-amwajem, byłem świadkiem tego rodzaju 

si.ceny: Przystojny i elegancko ubrany mło­

dzieniec dostrzegł poprzez tłum, zapełniają­
:cy szczelnie wagon· swoją również 
przystojną i elegancką znajomą. Uchy­
lił kapelusza, uśmiechnąl się szeroko, lecz to 
nie zaspokoiło jego dżentelme1'1~kich ucz1h~. 
Z trudem wyciągając rękę, uwięzioną przez 
współpasażerów, skierował ją \v kierunku o­
wej znajomej. Znajoma robiąc aniel~ki pysz 
czeK również oswobodziła swoją (zgubiła p1 Y-Y 
tym rękawiczkę) i z trudem podała mu ko­
niuszczki różowych paluszków. Takie palusz­
ki również aż si.ę proszą o pocalowanie, wiQc 
młody dżentelmen, czyniąc wysiłki ;i;odne a­
krobaty doE.;nął ich ko11cem nosa. Ta sama 
scena. powtórzyła się, gdy piękna ni~znajoma 
wysiadała. 

Trzeba trafu, że obaj z nim jechammy do 
krańcowego przystanku i elegancki młod;:ie­
niec skwapliwie skorzystał z uswobodzonego 
przypadkowo miejsca. Za szybą migały sza­
re, łódzkie domy. nie budząc naogół zaintere­
sowania. D2ent.c:lmen jednak z. poctejr:u1ną u­
wagą śledził uciekający w tył odcinek. Na­
brałem pewności, że po-.vorlem tego niezwy- 1 

kłego obserwowania ulicy, byla stojąc"! obr.k 
niego kobieta z dz.i0ckiem na ręku Wysia­
dając po kilku przys~ankach rzuo:;iła pod Jego 
adresem dosadne słowo „chain". 

Chamstwo, chamstwem, ale czy nie mogła­
by dyrekcja KEŁ zarezerwować jednego miej-

Marsz forsowny 

Jesteśmy na terenie Oficerskiej Szkoły Po­
lit.yczno-v\Tychowawczej w Łodzi. Od kilku 
dni odbywają się tu kńńcowe egzaminy. 

- Elewi nasi - opowiada, oprowadzający 
nas po szkole płk. Sław - to przeważnie sy­
nowie chłopów i robotników, -posiadający za 
sobą bogatą praktyczną wiedzę wojskową, na­
bytą bądż to w walkach partyza•nckich z 
Niemcami , bądź to już w służbie w Odrodzo­
nym Wojsku Polski'n. Ponieważ przy tym więk 
sześć z nich posiada wy.kształce·nie więcej niż 
powszechne. roczny kurs w nasze.i szkole wy 
starczył dla uzupełnienia ich wiadomości woj­
sko„ryćh wiedzą teurety;:mą w zakresie d0-
wodzenia plutonem, a wiedly ogólnej w "Za­
kresie małej matury Kurs ten to ostatni tego 
rodzaju (jed:norocznyl - na5tąpne kursy będą 
już 3-letnie, dla kandydatów z „cywila" z 
wykształceniem w z~kres1e szkoły powszech­
nej ... 

A ot, tu pracują nasze komisje egtamina­
cyjne. 

Pierwszy z brzegu pokój do któr„go wch0-
dzlmy obwieszony manami, wyktAsami i szki­
cami terenu -- to siedziba knmtsji egzamin'l.­
cyjnej z artyleri: i terenoznastwa... Do stołu 
prezydialnego podchodzą właśnie kolejno pod 
chorąożwie i losują kartki z pytaniami. Snać 
wielką przywiązują wagę do ,,dobrego wybo­
ru" bo zbliżaiw się do stołu zaciskSJ.ją nerwo 
wo pięści, a u niektórych perli się na cz0le 

Poz 

pot. Wiadomo - taka kartka, z zawartymi na 
niej trzema pyt1niami może zadecydować o 
dalszym losie, a takich kartek trzeba wycią­
gnąć jedenaśde, bo z szesnastu przedmiotów są 
egzaminy. Dlaczego tak dużo przedmiotów? 
Dlatego, że ofice·r polityczno-wychowawczy to 
wychowawca polityczny i ogólna-oświatowy 
ale i oficer. Otrzymuje wyszkolenie oficern 
piechoty w . ogólnym pojęciu, o wsizystkich ro 
dzajach broni. 

Dlatego właśnie w egzaminach końcowych 
znalazły się takie p02:ycje jak artyleria i sa­
perka, łączność i terenoznastwo, broń pancer­
na, taktyka czyli wyszkoleme bojowe, mu­
sztTa i regulaminy i wreszcie wiedza ogólna 
w zakresie małej matury oraz wiedza społe 
czno-polityczna, która pozwoli na wychowa­
nie świadomego żołnierza i obywatela. Niektó 
re zagadnienia jak materializm history:.zny, 
ekonomia polityczna, posiadają poziom l·go 
roku studiów na wydziale ekonomicznym uni­
wersytetu. Tak - tak! Egza:nin ~oó.cowy to 
nie taka łatwa necz, bo cht'.Jć n.a każdej kart­
ce są tylko 3 pytania. to w sumie trzeba się 
było przygotować do 33 zagadnień teoretycz­
nych i 9 w terenie. 

• 
Stary roztrzęsiony. albo jak woli płk. Sław 
„wysłużony·· „Wil1!s- przerzucał 11as na bło­
tnistą, wśród- łil,k biegnącą drogę gdzieś w 
okolicy Konstantynowa i· „zqasł" sobie·· w 
środku ogromne.i :S:ałuży o 100 metrów od -e­
lu. Cel nasz to druga czę~ć egzaminu, część 
taktyczna, odbywająt':a się tu właśnie - w 
ferenie. 

oskrzy.dli nieprzyjaciela aby mu oddąć od· 
wrót do II-ej linii obronnej ... Zrozumiano? Za 
tym :zapoznać żołnierzy z zada'niem i na umó 
wiany sygnał natarcie!. .. 

- „Dziękuję! Dość! Da!ej poprowadzi zacla 
nie podchorąży następny - przeTywa z z:i.do­
woleniem w głosie egzaminujący kapitan, notu 
je ocenę a w chwilę później, b.iegnie już ra· 
zem z na:::ierającym oddziałem, trochę z oba 
wiązku, a trochę zdaje się dla rozgrzewki... 

,.Poszli jak burza" - możnaby rzec słowa­
mi poety, - poszli tak, jak szli niedawno 
pod Lenino czy na Monte Cctsino. -

- „Wykonają zadanie napewno" -mówi 7 
uśmiechem płk. Sław . 

* Zastajemy tu prawdziwą wojnę. Właśnie Wracamy! Po drt'.Jdze mijamy wciąz oddziały 
pluton ćwiczebRy (wychowankowie tejże szko prowadzone przez padch. zdających z musz· 
ły, z nas-tępnego kursu) - pod dowództwem try, wyszkoleniu $trzeler:kiego, z saperki. 
zdającego podchor-ążego Porhronia, przygoto- „Dowódry" i żołnierze rumiani od wysiłku, 
wuje się do natarcia, . zda się nie ~.zują siekącego po twarzy kaipu-

- „Do okopów wprowadzn dowódców dru- śniaczku i chlupiącej pod nogami wody. 
żyn podo:horąży Pocł>roń - biegiem ile sił... Wracamy! a po głowie tłucze się uporczy. 
Kaemy pójdą na skrzydłach plutonu, rusznice wie myśl. że \\tychowankowie Szkoły Pol.-Wy. 
w stykach między drużynami. chowawcze.j w Łodzi, którzy dziś walczą o 

Szturmujemy tak: - drużyna 2 i 3 od czoła, Polskę sł<>wem, gdy zajdzie potrzeba, patra· 
zaś 1 i 4 zajdzie z boków i o ile się da fią jej bronić i karabinem. 

- --x:-iw .•• 
'.11 ..,.'b,4 W™=.,....~~'%"' , . -----=--------

yt eczne p o ry 

z 36 ~~:~ ~l~~~~~a ,~~:o~~~~lli~ó:a?tld~o~~~c~:i:i~ • Ie· dna po ucz a. ąc ... a· go dz·1 n a w 
dy ta.~iego :leganckiego. bubk~ ~ieeie:>,ancko . . · · . . . 
spędzie z m1eJsca, by of1arowac Je matce. A 

może ob ob. konduktorzy wezmą inicjatvwę 1 . dk . · ~ t k 1 · d ł · · · · · · N b · · · d „ · 

. J ręci:. ie Y em wpraw zie ~a Za - byłam świadkiem bardzo pozytecznych spo- jUZ śamorzutnie, bez niczyjej pomocy czy za- operaCję - proponuie tow. Karpmsk:. - P~ze· 
w swo·e , ? N" b ł d . · · _ Zupe nie przy.pa owo - proszę w1erzyc .a. popu arny, ze z a~a o. s_ię, iz rozw:ia s:ę \ - '. aiszy cie] mozna p•zepro_wa. zie mną 

chodzie~ gdzie podobno wszyscy _są dze_nt<!l- rów w Państwowych Zakła<lach Przemysłu \chęty, Tak jednakże. nie j~t. N~dal są ak- suniemy tych tkaczy da oddziah:1 VIII, t~m Sł 
menami .al~ ?yłem na Wschodzie, gdzie te Welnianego Nr 36. tualne dwie wazne sprawy. od ktorych zalez- krosna do·brze ustaw10ne a me1vykwauJiki.:· 
sprawy są JUZ dawno uregulowane. I R~ich wielowaP.lztatowców oraz . wspóh~- na je:3.t popraw~. bytu robotników oraz .dalszy wanych z oddr;iału V1II do was prześlemy. 

Sak. wodnictwa przyjął się tak masmyo 1 stał s:~ rozwoj produkCJl. Po tej proipozycji podniosła się w gab:ne• 

Af.li.lm~D'!l~~-'2~!1\1;i~~~;Jii,il! Jak wiadomo, źle ustawione maszyny są cie taka burza protestu, że przez chw:lę n;a 
tl przeszkodą ·W masowym przejściu na obsługę 'ilogłam zonentować się w czylD ten biedny 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej we \nia „A" (121,8 proc.) znowu zwyciężyła 
wspóJzawcrlnictwie tkaczek pracujących l!rnlnia „B" (112,2 proc.), 
na ośmiu krnsriaeh pierwsze miejsca za W PZPB Nr 4 tkaczka Kazimiel'a 
ięły: Irena Ziółkowsl'ia (155 proc.) i Ol- Stępień pracując na ośmiu krosnach au­
ga Sakowska (152 proc.). Na „szóst- tomatycznych uzyskała 150,4 proc. nor­
kach" przodowała: .Janina Stramska my. 
(170,2 proc.). W PZPB Nr 7 wYróżniły się w tkalni 

W przęrlzalni (3 strony) uzyskały: Ja („czwórki") Julia Pijanowska (16fi,l 
nina Zagórska Hi4 prcc., a Julia Le!iZ · proc.) i Stanisława Leszczyńska (lfl2,9 
czyńl'!ka 158 proc. normy. proc.), a w przędzalni (780 wrzecion) 

W PZPB Nr 1 we współzawodnic- Kornelia Nowak (156,5 proc:) i Marla 
·wie tka.czy pracujących ·na sześciu kro- Wituła (154,7 proc.). 
mach wyróżniły się: Janina Ju1·ek 1177 · W PZPB Nr 8 odznaczyły się w przę 
proc.), Helena Bogus (163;2 proc.), An- 'lzalni (920 wrzecion): Aniela Majewska 
na Ramus (150,6 proc.) i Helena Gortard (159 proc.) i Anna Majchrowska l157 
1147,8 proc.). Na „czwórkach" osiągnę- proc.) a w tkalni („czwórki"): Maria Ma 
ly: Michalina Kalisiak 148.2 proc„ a He- daj (163 proc.) i Stanisława Wawrzos 
lena Olczak 147,1 proc. (162 proc.). 

We współzawoclnictwie zespołowym W PZPB Nr 9 w tkalni („flzó.stki") 
wyprzedził ma.jster Skonka (130,6 proc.) tkacz Stanisław Kubik wykonał swą 
Jabłońskiego 110 proc.) a Stofarz Zyg- normę dzienną w 149,5 proc. W przę­
munt (132,6 proc.) Stohuza Stefana dzalni uzyskały: Krystyna Ludwiczak 
ll04,3 proc.). 146,l proc., a Kazimiera GłowiłISka 138 

W przędzalni cienkoprzęclnej wyróż- proc. normy. 
niły się: Bronisława Switoniak (178,9 W PZPB Nr 16 (obsługa czterech 
proc.), Maria Morawska (177,5 proc.) i ~iron) osiągnęły: Janina Kordas 162 
Zofia Kotlarek (173,2 proc.). proc., Wanda Cyran 162 proc. i Stanisła 

W PZPB Nr 2 w przędzalni od:ma- wa Bonikowska 151 proc. 
czyły się: Helena Olczyk (4 strony - W PZPB w Pabianicach wyi.:ó±niły 

140,7 proc.) i Filomena Swiatczak (142,9 się w tkalni: Edward Borowiec (153.5 
proc. - 3 strony). W tkalni pierwsze proc.) i Aleksander Bujnowicz \153 
miejsce na „czwói:ka.ch" zajął Bronisław proc.). W przędzalni uz~rskała H~lena 
Ciuła (123 proc.). Na „czwórkach" uzy- Rajchert 140,5 pro„ a Stanisława. 'I'rzy-
~kała Irena Kucharska (146,3 proc.). · del 140,2 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły W PZPB w Zgierzu w przędzalni (666 
~ię na „szóstkach" Antonina Kępska (1175 wrzecion) pierwsze miejsca zajęły: f<:wa 
proc,), a na czwórkach Krystyna Do- Ulewicz (153,2 proc.). Maria Kurzańska 
brzai1ska (166 proc.). /146,9 proc.) i Mazurkiewicz (146, 7 proc.) 

We współzawodn:ictwie zespołowym W PZPB w Andrychowie w pi·zę-
wyprzedzi! Tomczak (134,8 proc.) Czła- 'lzalni (928 wrzecion) na czoło wysunę­
pińskiego (l~!),6 proc.), a Tosik (121,6 ly się: Rozalia . Karkoszka (134,3 proc.). 
proc.), Zala!le (112,4 proc.). .<\niela Bizon (134 proc.) i Stefania Bo-

Salowy \łamrot (ll6 proc.) wy.prze- gacz (134 proc.), a w tkalni („czwórki")~ 
dził Szdesta iuo,3 proc.), a 13uchncr Maria Wyrska (150.3 proc.) i Felicja Za­
(UJ p,roc.) Boci<>,na (ll0,3 proc). Tkał- biegło (139,7 proc.). 

w,iększej ilości krosien. Można dwoja.k:i usu- '.ow. Karpiński „zawini!". Protestował tow. 
nąć !e : prze•szkody. Jest możliwość ;przesu- Górski, sekretarz komitetu fabrycznego, low. 
nięcia maszyn lub· też prze~mnięci,1 na inne Machalowa i jeszcze dwie obecne t<iwarzysz· 
kf.osna mniej wykwalifikowanych tkaczy, } tó- ki: „Co takiego? Który tkacz przejdzie na in· 
rzy v; w'elu wyipadkach pracują pEyptwkowo ny oddział do .innych krosien? Za-den! To my 
:>rzy d'•O: ze ustawionyc!). warszt':l '-;lCh. Pienv- w okresie, kiedy wspólza\)'odniczymy z dru­
sze rozwią13:i:e napoty•(ii! na w·dk;~ tndii'>· gim oddziałem, mamy oddać najlepszych '.ka· 
ści techniczne, drugie zaś - na przeszkody vr czy? Nie ma mowy!" 
postaci konserwatyzmu robotnika, nie zgadza- Nieśmiało zaproponowałam, ażeby nwez­
jącego się na zmianę swej maszyny. Jednak- wać tych czterech tkaczy-peperowców i 5py­
że te trudinośd można pokonać przy dobrej tać ich, czy chcą przejść do innego o:ictzialu 
woli, zrozumieniu .i dostatec~nym wysilka kie- i ewentualnie przekonać ich, że ndleży tak 
rnwników oddziałów oraz m:1jst:ów. Dziś czE;- zrobić. 

st:> "t.darz,a się odwrotnie. Ni~st.ety -- nieśw!a- Ale tu stało się coś takiego, co W'[knz;iło, 
clomie w;elu kierowników ha;nuje rozwój ru- że i tow. Karpi .ńiski nie ma racji, mówi(.\c o 
chu wielowarsztatowego. Ja•skrawym przykła- wie:lkich, techniczny·ch trud:iościach, zw1ąz'1-
C:em ayly właśnie spory, których byłam św;'ld- nych z przestawieniem krosien. -

k'em Kierownik II oddzialu, tow. Gluszkow<;l<i. 
Tow. Machałowa, .przewo'.inic7ąca Ril<ly Za- zatelefonował, że wobec tego, że na jego od· 

kh1dowej II oddziału, z radakią oznajm'.a za- dziele są ocho Ln'cy ,któn:y chcą pracować na 
slępcy dyrektora, tow. Karp'1i·1i1.1emu, że kil- dwójkach, on już umówił brygadę na najbl ; ż­
k:i. tkaczy-peperowców chce przejść na ob- szą niedzielę (ażeby nie zmarnować dni'.! pra­
slug~ dwóch krosien kort,1wych. że wobec te- cy) dla przestawienia krosien. 
g_ ·J n~leży i·aiknai·szybc.cj 1przestawić :i\.ro~na, To jest historia jednej tylko fabryki. Fók· 
aby im to umożliwić. ty - to rzecz uparta. Okazuje się, 7.!'! :stn:e-

Tow. Karpiński szeroko wyjaśnia nam 1 jące trudności można pokonać, jeśli kierow­
tow. Machałowej, że to się •.ak szybko nie da nik zakładów wykazuje odpowiednie zr:izu· 
zrobić, gdyż są trudności tech.niczne itp. mierrie dla danej ·s.prawy. B. ikCLfu .~. 

Oszczędność paliwa dewizą kolejarza 
Dzfelnie sp-su -ą s·ę maszyn ś,;1 DOKP Ł6dź 

Po dokładnych i •długotrwałych badaniach 
Ministerstwo Komunikacji przyznało specjalne 
premie pieniężne drużynom parowozowni z 
Częstochowy, Piotrkowa, Karsznicy i Ostrowia 
Wlkp., które dzięki zmniejszeniu rozchodu pa 
liwa oraz sumiennej i gorliwęj pracy uzyskały 
irezultaty, przyczyniająrn się w skali ogólnokra­

jowej do stabifizacji życia gospodarczego. Do­
wodem, jak ważnym czynnikiem w usprawnie 
niu akcji kolejni_ctwa jest oszczędne zużycie 

paliwa stanowi fakt, że wydatki na węgiel 
są drugą co do wielkości pozycją pieniężną, 

preliminowaną w budżecie Służby Mechaiiicz­
uej. 

Premie pieniężne przyznane zostały zarów 
no drużynom parowozów towarowych, pasa­
żerskich i manewrowych. Otrzymali je: z pa­
rowozowni Czestochowa i Piotrków inaszy-

niści: Makuła Tadeusz, Ostrowski Feliks, Niem 
czyk Eugeniusz, oraz pomocnicy masz;,·nisty: 
Hoffer Zenon, Smuga Stanisław. Z parowo· 
zowni Ostrów Wlkp. maszniści: Bestia.n Zyg­
munt, Kucharski Aleksander i pomocnicy ma· 
szynisty: Polerowicz Jan, Kowalczyk Jan, Do· 
lata Rudolf. Z parowozowni, Karsznica. ma· 
szyniści: Dobrowolski Jan, Kuczyński Alojzy, 

. oraz pomocnicy: Sagan Feliks, i Giezek Ma-
rian. 

Poza wymienionymi, otrzymało jeszcze 4P, 
maszynistów i pomocników również nagrody 
pieniężne. 

Reasumując wyniki wysiłków drużyn pa 
rowozowni Łódzkiego Okręgu Kolejowego n ·' 
odcinku oszczędnpści paliwa, należy mieć n-: 
dzieję, że i dalsze drużyny parowozowe pn::· 
czynią SiEt do uzyskania równorzędnych r : 
zultatów, 
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LUD WŁOSKI ZWALCZA DZIAŁALNOSC 
FASZYSTOWSKIEJ ORGAiNJZACJII „UOMO 

QUALUNQUE'' (,,SZARY CZŁOW~~K") 

WESOŁY 

rys. Karol Bara.niecki 

„Szary człowiek na szaro'' 
GŁ 

a;-. .„~,'!T:nc"'i ·• 1'!:! ·~···• -----------------------ilustr. Adam P.1eńkcw"Oki 

Idąc ulicą, nie raz zatrzymuję, wzrok na 
ładńych metalowych skrzynkach ;. <las.z 
klem, orzełkiem, kopertą, trąbką i napi­
sem~ „po.:zta miejscowa" lub ,,poczta za­
miejscowa". Nieraz obserwuję, jak z prze­
jeżdżającego tramwaju wsiada sobie umun 
durowany funkcjonariusz z workiem, pod-­
chodzi do owych skrzynek i wybiera po­
woli ich korespondencyjną zawartość. Wi­
dok taki działa na mnie ogromnie pocie· 
szająco: nie dla dekoracji, znaczy się, wi­
szą kolorowe skrzynki, ale żeby uspraw­
niać działalność naszej poczty. Uspraw­
niać? Poczta nasza wyd.lje mi się wystar­
czająco usprawnioną, a jeśli nawet dać 
wiarę malkontentom, że tu i ówdzie zda­
rzają się usterki i niedociągnięcia, naszą 
r~czą, obywatele jest je likwidować ~7 
włllsnym zakresie. Na wszystko przeciez 
jest sposób . 

Stefan Stef anski 

- A ino ,- potwierdził trzeci. - Mógł­
by kataru dostać! 

Nagle urwali i wrzasnęli triumfalnie 
chórem 

I 
Do niebieskich 

rys. Karol Baranl~kł 
AMERYKA NIESIE WOLNOSC EUR.OPIEi LUDWIK KALINA 

I· 

Wy, uznajecie w życiu tylko same kanty. 
Bierzecie zwykle wszystko, co da się wam bra~. 
I jedyną wartością są dla was brylanty, 
żadnych innych wartości wy nie chcecie znać. 

ptaków 

Smiejecie się (my wiemy!) z tych, co „nieżyciowi„ 
(waszym zdaniem - złodziejskim) w czynach swołeb są 
i zamiast złote rybki w mętnej wodzie łowić, 
uczciwie zarabiają ciężką pracą swą. · 

Smiejecie się z tych ludzi, śmiejecie się, szuje. 
śmiejecie się po cichu, do zdychu, do łez, 
bo dla was ten, co kradnie, lub ten, co kantuje 
mądrym, godnym uznania i podziwu jest. 

Ten, co pracą zarabia - twierdzicie - jest głupi. 
„bez nosa", bez talentu, bez sprytu za grosz -
Gdyby drogo sprzedawał to, co tanio kupi, 
to tak jak wy, rzecz jaŚna, pełny miałby trzos. 

Mógłby wcinać, tak jak wy, najdroższe potrawy, 
i wina mógłby żłopać, najprzedniejsze z win -
I morele na deser też jadłby, tak jak wy 
i każdy z was, kanciarze, liczyłby się z nim. 

I strzelałby wciąż przed nim od szampana korek, 
tak jak strzela (do czasu!) każdej nocy wam -
I WSZYSTKO, WSZYSTKO PltZED NIM STAŁOBY OTWOREM, 
NIE WYŁĄCZAJĄC NAWET.„ KRYMINAŁU BRAM! 

JERZY ZA.JĄCZKOWSKI 

Dobrana paczuszka 
Jęst Truman~ Schuman, 
je~t Dulles i Blum -
Jest Marshall i tuman 

i ~ochąd .,_!,ÓC~ • m,f~f, - „ 
l Jeszcze reakcJa, 

.Latem bieżącego roku byłem, zdarzyło 
się, we wsi Janów .,Rod . Ląt;l.zią. ęa;mochód 
nam się zepsuł i musi"eliŚil}y się zatrzymać. 
Stoimy, a tu gromada chłopów się zeb,rała. 
Nis. łdak.z:;tli J,il<lvak mcalę. tia nas, ..iy.lk 
wyglądali na drogę. 

- Jedzie! Jedzie ·Schumacher - ich kuin. 
co pełnić chce straż - , 
Dobrana paczuszka, dobrana, aż mdło! 
Ot, proszę ja pana, w tym całe tkwi zło.„ --spojrzałem-w Jłiei:unku; w którym wska Jest <?aulle i. Gasp~ri 

zywali rękami: w stronę Janowa sunął na (a kazdy z mch ~~.,;.) 
rcwerze młody, przystojny mężczy..zna w Je~.t. Mo~ley,_ cQ ery 
uniformie listonosża. Przebierał powoli pe- numone1 żnow chce - . • 

1 dalami, . ćmiąc fajeczkę, ą prze_z ramię miał Do~rana p~czuszka> dobrana az mdł?! 
przewieszoną grubą torbę skórzaną. Ot, proszę Ja pana, w tym całe tkwi zło .•• 
~Dojechał dostojnie do śr.odka wsi, otoczo 

ny tłumęm chłopów, bab- i dziewuch wiej­
skich. 

Jest „twardy" i „miękki" 
i dolar i funt -
I z ręki do ręki, 
bo forsa, to grunt. 
Jest akcjH, transakcja 

Jest lipa i granda, 
ilapówka i nóż -
'Złodziejstwo i skandal, 
malwersant i tchórz. 
Jest pociąg do błot~, 
rą „schlani na fest" 
1 kacyk idiota 
czasami też jest -
Dobrana paczuszka, dob!'ana, aż mdło! 
Ot, proszę ja pana, w tym całe tkwi zło .•• 

- Wolnego, wolnego - cedził przez zę­
by. - Zaraz rozpocznę rozdawnictwo po­
czty. Agata Wieczorek - list, Zygmunt 
Czereda - depesza, Antoni Wiewiór -
przesyłka ·pięniężna, Maciej Piła - ga­
ze.ty„. 

W związku z b. wysokimi cenami biletów teatralnych 

Nim rozdał całą pocztę, upłynęły chyba 
ze trzy kwadranse. Kiedy wsiadł. zno?'u na 
rower, kiwnął zebranym głową i odJechał, 

- Nic nie widać - oświadczył posępnie rzekłem do sołtysa: 
jeden z nich. · - No, no, ale u was we wsi ruch jak w 
__ Tak, tak _przytaknął drugi. _ Dzi- mieście. Tyle korespondencji z jednego 
;iaj nic z tego. Nie przyjedzie cholera! dnia! ~ 

· - Z jakiego jednego dnia? - odparł z ~ 
- M..iwiłem przecie - wtrącił trzeci. - oburzeniem sołtys. - Z całego miesiąca! 

la gorąco i kurz. Spociłby się i maszynę On tu przyjeżdża doniero j!łk mu cał.a tor­
sobie zabrudził. ba spuchnie. z jedną, powiad3, głupią de-

Poki wali głowami i odeszli, pozostawia- peszą ałbo gazetami nie będę dla ?'~s ro­
jąc na drodze młodą dziewczynę, która ob- weru marnował .. : No, to my co dzien wy­
skubywała liście akacji.' wróżą~ n~ gło~: glądamy i czekamy. Nieraz tydzień, nie­
przyjedzie, nie przyjedz:e, P!ZYJedzie'. me raz trzy albo cztery tgodnie„. 
przyj edzie.„ Przy os~atmx:n listku spo~rza · Trzeci raz„. Nie, pO' raz trzeci nie byłem 
ła na mnie ze smutkiem i westchnęła. już Vf.. Janowie, tylko spotkałem nieda?'no 

- Nie przyjedzie! sołtysa janowskiego na rynku w Łodzi . 
.,.- Kto nie przyjedzie? - zapytałem za- _ Serwus, dzień dobry - zawołałem.-

h1trygowany. No jak tam, so!tysie, u was z pocztą? 
_ Listonosz - odparła krótko dziew- ..'._ z pocztą? - zdzfwił się sołtys. -

czyna i oddaliła się. w str?nę. chałup. /\, chwalić Boga, w porządku, codzień 
Wzr.uszyłem ramionami, me mo~ąc roz: przychodzi. 

wiązać zagadki, dlaczego. ty~u h~dzi _z7 w:;;i - Ho, ho - krzyknąłem. - Winszuję. 
Janów oczekuje z taką mec1e~~hwoscią n~ Macie innego listonosza? 
zwykłego listonosza. Paczki z Ameryki _Nie -- odpari. ' sołtys. - Listonosz ten 
miał im przywieźć, czy co? sam. 

Druai raz znalazł.em się we wsi Janów _ A więc wnieśliście na niego skargę? 
r„a po;ątku jesieni: Również przypadkiel~ _ Skargę na osobi: urzędową? :- ofu~-
lw spra wie kartofli). Patrzę 1;1a drogę, a nął mnie naczelnik Jan.ow~.-A me~h Bog 
tu znowuż stoi gromada chłopow. . broni! Tylko - nachylił się do mn~e k?n-

- No. c:hłopaki - rzecze jeden z mch-- fidencjon3.lnie - na wszystko, pame, Je~t 
r:o~oda '·izisiaj odpowiedz;e>.Ina, sucho, slo· 1sposób. Listonosz chłopak .młody, przy~toJ-
ne~zko . ny, więc poznaliśmy .go z. Jedną mł?dą ~ łB;-

1 _ '.Tr'v~hę za chłodno_ zauw:i.:t.ył z nie- dną wdówką~. naszeJ ~sl. Tera~ ~1~ mowi, 
k , · "drugi _ a on bardzo u.waża na że mu się rowe1 rr:arnuJe: przyJ~z~za z po-

pdo o.e.m •cztą dwa albo i .trQ taZY, na dzien.„ z r-:.wia. · 

"YS. Adam Bieńkowski 
/ rea.u dla na.•'? 
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Godna •• gwardia•• Hill era • I Him1era 

ersona 1a oświęc · mskic.h. potworów 
Proces, ujawniający drzem~ącą ohydę na dnie duszy niem~eckiego narodu 

(od .specjalneqo wgslannika „Głosu ·Robotnłczeąo" 

I 
- Dlaczego m,iałem. strzelać, skoro wie­

dział~~· że i tak c. i ludzie będą zagazowani? I 
- ?sw1adcza dosłownie Aumeier i dodaje, -

I 
mozna mi chyba jako żołnierzowi zaufać„. 

Wszyscy oni tl; byli „żołnierzami" w ,wal I 
ce" z b<':z?;or.mymi, zdany~i na ich wyłą'-::zaą I 

I łaskę luazm1, starcami i .kobietami... Erich, 
1 Muhsfeldt zastrzelił uciekającego więźnia,: 

I 
zma~a.F.r?wał ~ł~snoręcznie „pejczem" kilku I 
radz1eck1ch jencow Nic dziwnego że fu<>h­
rer" odznaczył go za te „wyczy~y ż~lni~r­! s~ie krzyżem z.asługi wojennej. Na ten krzyż, 

I me bez pewne; dumy, powołuje się obecnie„. 
I Oskarżony Plagge wyróżniał się okrncif!n 
stwe~ .w ka~pa~ir kar~ej na bloku 11. ,,'Ny 
speqahzował się głownie w tzw. „stój­
kach", trwających godzinami na mrozie„. 

Więźniowie stali zazwy-:zaj nago, później I 
oblewano ich wodą i znów kazano stać w bez I 
ruchu„. 

Ne:. s·kutek tego „sportu" zmarło wiele ty­
sięcy osób ... 

Dziś Plagge wygląda nie groźnie. Starszv, 
I blady, służalczo uśmiechnięty, wygrzecznio:t'y, l typowy pruski „fołdak" o małowyrazistej 
. „c~dziennej" twarzy„ Usiłu;e, jfu< wszyscy, 
I cos, tłumaczyć, wyjaśnić, no i, oczywiś::.ie, za 
I mały z niego był pionek, aby móc o cze:nś 

„ ; decydować.„ Rozciąga się w niepewnym u-
Munch l śmiechu blada, wydłużona twarz.„ Do jednego 

FrHz Wilhelm Buntrock ze świadków, któremu kiedyś wybił trzy zę-
Gdy przeglądamy personalia przestępców,. by, powiedział nawet: „gniidige Frau!"„. Zgio 

zasiadających dziś na ławie oskarżonych w ~ mił go za to, oczywiście, prokurator. 
łano je do Berlina. Miesięcznie wysyłka wy­
nosiła 15 do 20 kg. Aby zebrać te ilości trzeba 
było przetopić dziesiątki tysięcy koron. Krakowie, to widzimy, że prawie wszyscy po 

śród. nich należ~ do starej „wypróbowanej" 
gwardii Hitlera i Himlera. Szer.eg czoło­
wych oskarżonych, :ała niemal ,,arystokra­
cja" obozowa z Liebehenschelem, Grabnerem, 
Krausem i innymi na czele, -.. to starzy człon 
kowie partii hitlerowskiej, któ~y należą do 
szeregów „nazi" przeważnie od 1932 roku. 

Au.meier posiada oznaki 10 i 15-letniej 
pIZynależrr'ości do partii, Grabner ma również 
te same emblematy, świadczące o skrystali­
iowanym światopoglądzie w duchu hitlerow­
;kim. Podobne odznaczenia partyjne posiada­
ią Krauss, Moe-::kel, Kremer oraz szereg 
innych. ? 

MAKABRYCZNA „IDEOLOGIA" 
A więc, gdy mówimy o :zbrodniarzach o­

święcimskich,' to mamy pełne niezbite prawo 
uważać ich 7A typowych, stuprocentowych wy 
razicieli i nosicieli „ideologii" hitleryzmu. I to 
właśnie jest najważ_niei.i~e. ':zy,rłasz~za, ~4Y 
zestawimy ·,;partyjne"· wyrobienie tych zbirow 

,..CZARNA KASA" Ale to była kradzież do pewnego stopnia 
Wszyscy kradli, kradli i rabowalI, wszy- ,,oficjalna". Nieoficjalny był poprostu rabunek 

s::y ci „unterfuehrerzy", obersturmbahnfuehre Otyła specjalistka od zabójstwa niemowląt 
rzy, naczelnicy, lekarze 1 poprostu członko- „von Orlowsky" wręczyła jednemu z nic;icz 
wie załogi. Rabowali, zabijali, ·torturowali, a, nych więźniów, do którego „chwilowo mi,1ła 
przede wszystkim, rabowali. zaufanie" plik dolarów, kilka pierścionków i 

Na terenie Oświęcimia istniała t.zw. „czar łańcuszek złoty do przechowania, cynicznie 
na ka5a", którą zawiadował Aumeier. „Czarna mówiąc, że te rze-:zy zabrała z transportu. 
kasa" stanowiła fundusz, powstały ze „skon- Oskarżona Brandel otwarcie okradała nowo­
fiskowanych" więźniom pieniędzy i była prze przybyłe więźniarki z cennie~zych rzeczy 
znaczona ną kupno muzycznych instrumentów oraz biżuterii, Mandel speqalnie „lubowała 
i nut dla więźniów(!) oraz, głównie, dla opia się" w futrach.' których miała pokaźną kolek 
cania hulanek SS-owców, którym udało się cję, zwłaszcza po dokonanej przez nią selekcji 
ująć zbiegłych z Oświęcimia więźniów-. wśród transportów kobie::ych z \Vęgier. 

\IV oddziale dentystycznym SS znajdował Nie gardził łupem i sam :Cierownik Po!ili-
się specjalny pokój, do którego znoszono :zę- sche Abteilun9 - Grabner. Jego „specjalno­
by ze ~zlachetnych metali, wyrwane trnpom I ścią" były zegarki męskie. A „herr Doktor" 
z krematoriów. W pokoju tyro odbywało się Kremer wysyłał swoje1 rodzinie w Rzeszy 
za6.onspirowane przetapianie metalu w kawiil ł mnóstwo paczek. pełnych perfum, mydła i 

i pół lub jednokilogramowe, poc;zym wysy- odzieży. Pow. 

z morzem przelanej przez nich krwi. Bo wła- Obóz •l.,..Jki i haribą 
śnie w imię hitleryzmu została przelana '.uew. 'ar 

• ~tr. 9 

Na ntiarąinesie 

Wy1nowa solidarnośc~ 
Nie wszyscy zapewne zwródli uwagę na 

pewian znamienny szczegół walki robol.n '- j w 
francuskich przeciwko zamachom roclzimci , 
obcej reakcji. Jest to szczegół, czy rac' ~J 
epizod, na szerokim tle ty<:h zmagań niev.-.1t· 
pliwie drobny, ale jakże wymo\\rny ~ ch:ir~k· 
terys1tyczny. 

Oto - według doniesi eń telcgrafkz·1ych 
w niektórych portach francuskich, jak :1p. 
Ma.rsvlia, Havre i iJ;J.ne, morynar~e amc1 y; rui ­
skich- okrętów handlowyd1 DroUamowali 50• 
Jidamość ze stra.jkującyrn proletariatem Inn· 
cuskim, po;·tanowili przesz.kadzić wyla.rhwy· 
waniu statków przez woj~ko i lamist.rajków, 
a nawet wzięli czynny utlzial w demonstrac· 
jach. robotniczych. 

Są to, ·powtarzamy, w 096lnej ~\ali strai· 
kowej, fakty drobne, ale byna in' - -j nie mri­
/oznaczne. Do wodza one bowi<>m. ż2 1~ 1n11d 

I groźną realnością r'iiię:izynarodówki kapitaJi.; 
stycoo.:;j, która chciałaby lud francuski z.akuc 

I w kajdany, wyra> lu i znajd.uj2 wyraz solid:i -
n'Ość in;1a, !!oUrlarność świalct pracy, Z\l';::rnj.'[-
ca €Zsreqi pro.Je·tnri 1J15ZY wszystk~ch krajtrn \V 

jedną '•;iclką i niezwyci.ężoną armi ę. 

Marynarze amcrykaiiscy, kiórzy w por' :d1 
wakzącej Francji manifestują swa jednciść z 
lt1d1:m francu,skim, zdają so':'." dobrze ·spTa·Nę 
z iiStoty tej 'v<1lki i ·widz~, jJ~;i. j2·st je_j c;~:„,.,„ 

ka. Marynarze amerykańscy świadomi ~'! · ::-

l 
go, że te same siłv imperializmu i rca~c ' ,- „. 
kują dziś pozycje9 kli!sy robo.tn!czcj ll~:" ··-;1 a 
we Francji, jak w USA, zarówI'o we \'ii"· 
szech ,jak w Chinach, zarówno w Grc".:ji, ja·k 
w krajach Ameryki Łacińskiej. 

A skoro wróg jest pólny, wspólną mv.;;i 
być też obrona. Tylko bowiem obrona zdo-
ła pow;;Łrzymać natarcie reakcj·i, -umrizl~wi 
przejście do ofensywy, zape'wni ostateczne 
zwycięs.two. 

Rozumieją to wszystko marynarze amery. 
kańscy i dlatego w obliczu walki frcn ·„sk''-h 
roboL."lików nic chcą pozo~tać obOjQtni. Por' 'td 
sojus:rnm Schuma-nów i Dul!s::ów krzcpn 'e 
przyrr:'crze miłujących wolność ludów. h1 '<i 

wła~nie przypadnie ostatni głos w dr.i n ' v-
nej, dziejowej rozgrywce. B. D 

We wtorek dnia 16 om., o godz. 14-ej, nd· 
będzie się wielkie zebranie kobiet, prac0•." l ' C 

PZPB Nr 1 w Domu Kultury, mieszczącym ~ię 
przv uL Przędzalnianej 68. 

Udział w zebraniu wezmą ob. ob. Orlow·>'.-.: a 
z Zarządu Głównego SOLK i Duniakowa z Wo 
jewódzldt>go Zarządu Ligi, które podzielą się 
wrai'en!ami z pobvtu w ZSRR. Na zakoiicze­
nie wyświetlany będzie film. 

O lic:ine przybycie prosi Zarząd Kola SOLK 
PZPB Nr 1: •' „ 

Mówi o .tym wyraźnie sarn Grabner, gdy z pa. 

Migawki z procesu K~ P. o. P. P. osem określa siebie oraz katowskie funkcje 
jako ,,swój obowiązek wobec tych, komu słu­
.i.ył", Ten oberkat usiłuje unfa:nąć za wszelką 
cenę skonkretyzowania s:zczegółów swojej 
krwawej roboty, maskuje ją tysiącem kłamstw Przed Sądem staje Halina Sosnowska. Jej Obrony Narodowej; dyslokacje i stan poste-! swej działalności. Sosnowska odpowiada wów· 
i nieistotnych wykrętów, jednak, przyparty twa!z obłudna i zadęta wyraża z trudem opa- runków milicji; wykaz straży więziennej w czas, że to „kierownictwo winno było roze· 
od muru przez świadków, oznajmia, że czynio nowaną nienawiść. Białymstoku; fotografie funkcjonariuszy UB 1 słać instrukcje". Nie wstydzi się <ma bynaj· 
ne to było w imię idei". Jakiej? Odpowiedź wiele, wiele innych. mniej zwalać na Kwiecińskiego swej wyraź· 
na to daje makabry-:ma idea, pełna ludożer- Sąd wie o niej zbyt wiele, by mogła wy- Oto owe informacje o „treści politycznej". nej winy. · 
czej żądzy krwi, s'preparowana przez „ideo- przeć się wszystkiego. Opowiada dość ob- - Oczywiście, wszystko co dotyczy wojska, Ona, która wydawała szczegółowe instruk· 
logów" tej miary co Hitler and Compa~y„.: szernie o swej pracy i o strukturze siatki wy- ma znaczenie polityczne, .oprócz chyba dzie- cje dla cąłej działalności wywiadu, poczuła 

Przed-hitlerowska przeszłość oskarżonych wia.dowczej, lecz tylko to, na co są· dowody. cinnej zabawy w żołnierzy - mówi prokura- się wówczas nagle„.niekompetentna, gdy trze· 
nie przedstawia się zbyt ciekawie i barwnie. Mówi dużo - nie mówiąc nic. tor. ba było zlikwidować najbardziej antynarodo· 
Drobny .nrzędnik skarbowy Liebehenscheł, re- Sosnowska _ to jedna z zaufanych sana- „Stocznia" obejmowała informacje po!itycz wy jego odcinek - wywiad wojskowy. 
wizor ksiąg handlowych Moeckel, prywę.tna cyjnego kośćca podziemia. Kariera jej wyro- ne, wojskowe jak i gospodarcze oraz k&ntr- Tu ujawnia się właściwe . oblicze Sosnow• 
urz~dniczka wiedeńska Mandel, piekarz Muhs- sła po ;przewrocie majowym. Wtedy też otrzy- wywiad. skiej: ordynarne, bezideowe szpiegostwo lu· 
feld, ślusarz· Grabner„. Drobni rolnicy, mali ł d P'ł d k' 1 k · 1 · Zbyteczne dodawać, że Sosnowska otrzy- dzi bez ojczyzny, ludzi, dla których nie j.stnie. ma a ona o i su s ie.go z oty ·rzyz zas ug1. 1 urzędnicy, subjekci i kelnerki, wyniesieni do- mywała za swą pracę stałe wynagrodzenie, je interes Polski, z chwilą, gdy przesta a ona 
piero przez Hitlera na sz<::zyty władzy, na W Polsce odrodzonej szybko znalazła ona jak też i budżet dla swej komórki. I ?Yć dla nich żłobem. 
mętną, krwawą powierzchnię hitlerowskiego dla siebie właściwe mie}sce: szefa wywiadu •!< Sosnowska nie chciała zlikwidować wyw1a· 
bagna„. WIN (tzw. „Stoczni"). Nazywa się ona bar- z efekciarskim patouem wygła!';'ta Sosnow- i du wojskowego. Wbrew dyscyplinie, wbrew 

Wyjątek z tej zgrai niemieckich miesiiczu- dzo niewinnie: „Komórką i~formacyjną", ska przemow1enie na cześć Kwiecińskiego. I nakazowi zwierzchnika. Nie chciała, bo w:e· 
chów stanowią tylko dwaj lekarze - Kremer * „Rada bym odciążyć z inej działalności kie-1· działa, że ten wywiad - to właś·nie najbar· 
oraz Munch - i zaw9dowy oficer Krauss. towniclwo" - mówi Sosnowska. dziej łakomy kąsek dla obcych mocarstw -
Munch, podobno, jak swiadczą liczni świadko „Opracowywałam i_nformacje o treści poli- Z tęj przemowy oskarżonej przebija cala I Wied?:iała przecież dobrze dla kogo ~r~ezn:J.· 
wie, nie zupełnie zatracił w formacjach SS tycznej" - powtarza ona wielokrotnie przed )ej obłuda. Chce pozować na szlachetną, nie I czone są dokumenty, preparowane w Jej „ka· 
wszelkie cechy ludikości. Ten blady, młody Sądem. - Na stole sędziowskim leżą akta; obciążającą siebie. - A jak wy(Jląda to w chni". Zeznaje sama, iż udzieliła odpowiedzi 
jeszcze, wysoki człowiek wypiera się dziś u- całe stosy i tomy raportów, oraz foto-materia- I praktyce? ! na , pięć pytań dotyczący.eh sytuacji poli,tyn· 
działu w selekcjach. Podobno nawet stosun- łów. Dane o sile i rozkwaterowaniu jedno- Szydło z worka „szlach~tności" wyłazi wó-

1 

nej, przeznaczonych ~la jednej z ambasad; ze 
kawo ludzko traktował więźniów, nie pozwa stek wojskowych; o obsadzie personalnej do-1 wwczas, gdy prokurator pyta, kto winien jest, przygo.towywała ~pecjalne rap.orty, do przeka· 
lał SS-manom bić ich w swej obecności„. wództwa; wyciągi z dziennika rozkazów Min. iż wywiad wojskowy \.\TiN-u nie przerwał zywama za granicę przez Zdizarsklego, a na· 

Zresztą, nie jest to tak ważne, gdyż jeden • ,_,,_ „_.™™"" www -· ···- wet z w.łasnej inicjatywy połeciła mu sp2c• 

czy dwóch mniej więcej ,.ludzkich" ludzi Pr•ed s" w.: Alami· ceny bez zm1· an jalną „misję" w Pai:yż~ -
wśród tej bandy strasznych potworów o lu- 6łilll .:\~ 

dzkim obliczu nie odgrywąją wic;kszej roli. W dniu 12 grudnia 1947 r. w budynku De na tego rodzaju aitykuł, czego dowodem jest Nie jest przypadkiem, że łączyła ją gorą<:a 
Ważne jest co innego, a mianowicie: wszy- legatury Komisji Specjalnej w Łodzi, uL Gdai'! zupełnie słuszne stanowisko Komisji Cenni- przyjaźń z Lipiliskim. To ludzie z tego sam'?· 
scy ci drobni urzędnicy, piekarze, ślusarze, ska Nr 107, odbyła się ~onferencja instytucji kowych. Wszelkiego rodzaju samowola w go obozu, obozu klęski i hańby narodowej, 
rolnicy i handlowcy, na rozkaz Hitlera, w aprowidują::ych świat pracy, a mianowicie: podnoszeniu ::en będzie 'przez Delegaturę ści- Obozu, który w&pólpracował przed wojną z 
IIlyśl głoszonych przez niego zasad, - bez przedstawicieli Funduszu Aprowizacyjnego, ganą szczególnie ostro w okresie przedświą- Hitlerem, „wymie.niał doświadczer1}a" z Goe­
żadnych wahań J skrupułó·.v, niemal błyska- Wydziału Aprowizacji, Cechu Piekarzy, PSS, tecznym. ringiem, a podczas okupacji cudownie jakoś 
wicznie, zmieuili warsztaty swej codziennej PCH, Związku Kupców i Centrali Rybnej, W toku dyskusji, jaka wywiązała się po „układał się" z Gestapo . 
. pracy w krematoria, ,,bloki śmierci", gazowa przy udziale Przewodniczącego Delegatury apelu tow, Madeja, wszyscy zebrani zgodnie Ciekawego szczegółu dostarczył w tvm 
.nie, zabójstwa i tp. Łódzkiej Komisji. SJ.)ecjalnej, ob. Stanisława ł~odnicśli słuszność problcm6w, prżedstawio- względzie jeden :z dni poprzednich: oto Kwie· 

Stali się bez żadnych zastrzeżeń ~ub namy Madeja. nych w zagajeniu i apelu Przewodniczącego i ciński stwierdził, że ów kapitan Spielke, który 
słów fachowymi katami, sprawnymi zbirami i Na konferencji poruszono dwie zasadnicze stwierdzili, że na swych odcinkach prac do- tak dobrze porozumiał 5ię z Lipińskim i na· 
zawodowymi oprawca'l11i.„ sprawy, a to: pilnują, by świat pracy był należycie zaapro tychmiast go zwolnił, to bezpośredni wspól· 

I to jest ważne il slra-szne zarazem, gdyż 1) Rozdzielnictwo mąki pszennej w okre- wizowany w okresie przedświątecznym. pracownik Himmlera z Wydziału Polityczne· 
wykazuje jaskrawo. co drzemie w duszy na- sie przed świętami Bożego Narodzenia przez Na za:.;:oriC?enie to:w. Madej. dziękując ze- go warszawskiBgo Gestapo, ilderow.nik „Biura 
rodu niemieckiego i co się udało obudzić w RCA, PSS i drobny :h kupców-detalistów, i branym za udział w konferencji oraz rzeczo- Studiów"; mającego za zadanie przy go to wa· 
tej duszy Hitlerowi. 2) Handel rybami w tym okresie. we podejś:ie do zag:idnień, zakomuai:kował, nie się do przyszłej roboty podziemnej w Pol-

FAKH MOWIĄ„. 
O moralnej . wa;tuści tej oświęcimskiej 

„gwardii" Hitlera i Himlera mówią drobne, 
ale jakże charaktery!>tyczne fakty. 

Aumeier Źaprzecza kategorycznie, jakoby 
strzel al. do zamkmel v eh wagonów transportu 
i Będzina. 

Przewodniczący tow. Madej, zagajając ze- że w okresie przed świętami Bożego Na- sce w razie przegranej wojny. 
branie, stwierdzH, że Delegl'ltura Komisji Spe rodzenia- Deleg, Kom. Specjał. przeprowadzi Rozumiemy, czemu porozumiał się on tak 
cjalnej w Łodzi stoi na stanowisku, że nizdo liczne kontrole sprzedaży wszystkich artyku- dobrze z Lipińskim, bo Lipiński stanowił prz.>.· 
puszczalny jest t.zw. ,,handel wiązany w de- łów tak żywnościowych, odzieżowych, kuch~n dłużenie jego ideologii, wrogiej ludowi poi· 
talu" jak, np· uzale;rnianie sprzedaży jednego nych, jak nawet i zabawe~ dziecinnych i oz- skiemu, dzi11łając uęczniej od hitlerowców. 
towaru od sprzedaży innych to,varów. dób choinkowyc:h, na które zostały ustalone Obóz. który pozumiewał się wczoraj z Ge· 

Odnośnie handlu rybami, tow. Mddej marże zarobkowe w hurcie i detalu przez stapo,, dziś współpra<:uie z IS i w .aezvngto-
st'.·tierdził ,j:e nie ma podstaw do zwyżki cen Biuro Cen. I nem. WJ, 

• 

• 

I 



• 

Str. 'IO Nr: 342 

6'111doUJq•Zdrój a la minute 

Iła i • •• nie uzd.ro • Cl 
Przemy~tifct ~o. Słone ceny. - Swo;ste . rzesze k11ta~Fusz6.w. w. obliczu zrmy 

t@d !§pe(LJCal·ne90 UJąfilanniha .,,gGlo!iiu Robotnicz·eąo-"I 

I 
'.fyn1 zagadnieniem stanowczo powinny b1i- Najtnniej zaś, - odpowiedni~ władze. Uwa­
żej _się zainteresować, czynniki, regulujące ga koncentruje się jedynie na sezonie let-
akcJę wczasową dla swiata pracy. nim. 

To z jcditej strony. A ~ dl'ugiej - kwe- · ()Ęobllwo~d ltudowy.„ To małe, ładne, 
Stia rnozliwości korzystania Z U~dtoWil>ko- 4,5 tysią~zne UzdmWif;lko posiada ich kiika. 
w_ych im.l~t Kudowy pr~ez cały rok, OficjiH- Po .Piei'wmze ~ makabryczna w stylu ty-, 
me i w zMadzie1 Kudowa j~1:1t do:.Uępna pc•wo niemiecldm1 jedyna w swoim todzaju 
dla kuracjuszy ~at~m i ·w i!iimie. W~zystkl.e kap!ic:i;ka przy tutejszym cmentarEu, cała 
zakłady le.czni;:::>;e są ćzynne prwz cały rok. Wyłożona cza~akanii i kośttni ludzkimi. Po­
Od 15 grudnia u2dl'oWisko czeka na zi- dobno, na „upiększenie" tej kapliczki po­
mowych gości. Ale nie czeka na nich Za- sżło aż 20 tysięcy szki!lletów... Poc_hodzi 
rząd Miejski. Bo doświadctenia zeszłego ona rzekomo z okresu wo.iny 30-letniej i 

. roku ·i brak odpowiednich przygotowań w wywiera niesamowite wrażenie. 
·roku bieżącym, ujawfii.a.ją btft.k nalezytej Naste9nie _ oryginl:tltla, w:dłubana w · 
tro~lti o gof:ci ze strony odpowiednich czyn- drzewie swpka, ws:w.stkie- pośtacie której niezbyt dogodny dla szabrowników tran«{• · 
ników.' Chodzi o oczyszczenie od śniegu 1 kt · · port.· . 
bl . · h li · · K d są porµsza.ne za pomocą ee rycznosci. W Kl1"owi·e mi"szka element różnorod~ .• i;:szyc oko ·,c 1 ullczek . u o\vy. Bo ina- s.:o_pkę ową stworzył Ma@noręm~hie miesz- . . • ;'- . " . Dom Z.dr?fowy w Kudo~'lie 

cze.i w zimie goście są „zamknięci" W· ob- kAni~c Kudowy, kt6ry pl'.'aćował nad tym ny. BlrneJ fal'~ryki rohotmcy,, a w. mie~~' 
}\udowa niewątpliwie naleiy d-0 najład- rębie miniatutowego centrum, gdyż pozo- precyzyin:vm dziełem aż całych 20 ·lat! --. repatrili'nm z za Bugu i pt&es1edlenc~ 

11iej położonych t1zdrewis1~ dolpr;~iąs.kich, ~tde dzklnice są zawalone ś11ioglem. q10- '"' · gło)Vnie ;ifmd Krakowa. Jest (M garstk~ 
Otoczone zewsżąd gómmi, pierścieniem la- <Jzi rpwnież o należyte ogrzewanie licznych Jest też ,.nocny kabaret", rnies~zący I C~eehów. Po· Niemcach prl1Wie już am 
sów i malownic::iych w~wozów, czyste, ład~ '14ill .• W I\Pdowie z reguły ogrzewanie ctn- się w Domu Zdro.iow:vm, t. zw. „Piekiełko" śladu ~ 
nie zbudowane uzdrowisko to WYY7ied przy tnilne i piec·/ ki istnieją tylko na parterze o piekielnie słonych cenach, wyra~flie 0 1;>li- I ciekawy szcr,:egół na zakońe.zertie: nai~ 
jemne wrażenie. W;:r.żeriie owe pa~_ęg:.;je! ; nn pierwszym niętrze. Wr@szcie chodzi o czonv na ORobliwv „świat prac3 ', ktory bartl11iej popularną 'ksiątką w jedynej bi~ 
nieźle utrzymany parl-, imponujący i ładny s1worzcnie jakichkolwiek rozrywek kultu- oq~-iedza T<:Hdowę 'iatem... łiot.ec~ce kudo?JSkiej jest dzieło uauktl~~ 
Dom Zdro.imvy oraz po curoucjsku i z ro;;;-, ralnych dla kuracjuszy w zimie. , ·Ale główną ' atrakcją Kudowy są Je] Van de Velde'go - „Ma.łzeństWo· dQsk~: 
machem u:rw.dzor..c :'."klndv lecznicze. Tiozn'wki lmlturalne ... To jest właśnie góry, piękne i zalesione. cudowne spacery, nałe". - 'l'ej..kf;iązki prawie nigdy nie 'hloh!J 

Uzdrowisko włc~ciwc j:cst oddalone od 1 naj<1hl~7.1· pnnkt Ktidowy. Nie ma ich poza orzeźwiające powietrz~ i cudotwórcze śród- na dostac .... Dalej idą opowieści Meissneraj 
dworca ~- parę kilo. 11 ·r9-.~·. Jedyny środe~r I małvm !dnem, mini.o il'!tnienia ładnych i ki lecznicze. i Fiedlera. A z Pism t~ajba.rdz;icj czytan~ 
lckomocJ1 - to do . 1.n. Coiw kursu, m1- komfortowych sal teatralnych. Do innych przyjemnych oso@liwości pię- są w Kud(}wie .•. -angielski „Times" - i~ 
rn 1 :r:i.ekori;'o o1:;owią,::;ują,ce.i faksy, dość ró~ I / Tfomt)letna śpiąc11ka ogarnia Kudowę w knego uzdrowiska. należy niezły wygląd „Głos Angli'. - To poniekąd tłu..rnaczyj 
norcdM r ca:Imwicie zc:.!cż~1e od „widzimi- zimie. A!:i 'kóncci'tów, ani odc:.iytów, ani kudowskich willi, nietk11i~tych prawie przez ilość sklepów i wysokość cen w K'~dowie .• Jji 
się" dorożkarza i zewnętrwcgo wyglądu przcdstavvień ... I !)ikt się o to rtie troszczy, sżaber, utrudniony w swoim czasie -przez - Pow. "J 
przyjeżdżającego gośćia. I tu potrzebny " · · . . . - . · · - """'*"f 

jest większy wgl~d d~ tych sv:av.: .odnoś- · Bezdustna formalistyka wyrządza milionowe szkody · 

~:~~;~~f:i~;~~ .. ~:;1~:cE:~p~~~~;~:;~'.~~ ! 8(1\)i, 1ł1n· l.· lJ "'1·· n e d z 1· e J11 e n a p r· a w y· 1· e d n· e· e o d a· c h u ze.>'. o Jezdmę i o utrzymywame JeJ w po- . . · ~ 
rządku. · , · · Y1j • . I 

Kudowa jest- rozległa. Vlłaściwe cen- · . · · 

~f~~~ ładn~c:,a:J~101;.~~h ~~ii~0;: s~ ~~:~ Maszyny tymczasem· rdzewieją pod struga.mi deszczu 
nief ;;:grupowane zakłady lecznicze.. . 

Dookoła I.eżą dzielnice, beznośrednio już 
przylegs:iące do granicy czl"skiej. Bo głów­
ną oęohliwością Kudowy jest to, źe znaj­
du.ie si9 ona prawie bezpo~rednio ·ua samej 
!"'l'<':1icy. Oln;a .domów jednej z dzielnic 
I~ndowy wvcbodz11 na stronę czeską. Pacz-

-·ka przerzc;eo:m przez takie olmo, trafia 
wprr;:ct ha kr"-torium czeskie. 

Vił.a:311ie paczka„. ·W Kudowie dużo się 
mówi o przemycie. gdyż uprawfają go pew­
nf. elementy dość chętnie. Z Czech prze­
mycają. głównie buty i pończochy, a od nas 
na Stronę czesk'ą „płynie" przez zieloną 
gnJ,nicę masło, słonina... I 

W.O.P. walczy z przemytem energicznie. 
Ale te~o nie wvstarczy, bo ślady szmugle­
rów prowadzą do miasta, do tych domów, 
które przyl~~ają wprost do i:;ranicy. To 
już jest odcinęk nie tylko W.O.P.-u, ale 
również milicji. A tej właśrue jest za mało 
w Kudowie. Podobno na terenie miasta 
jti;;t zaledwie tylko kilkn milicjantów. Or­
mo1?1cit '!-.' t~rm wvpadlrn nie zawsze mogą 
wchodzić w rachubę. Bo gtanica, miasto 
pograniczne, zawsze pozostaje granicą, na­
\n:i· gdy jest uzarowiski.em. 
· Kudowa jest przede wszyr+tkim uzdro­

wiski0m. I to tłl1macz;1' wszystko. Tłuma­
czy brak objektów przemysłowych. Pł'Ócz 
fabryki. na . terenie miasta istnieje tylko 
malu~ieirka fabryczka zabawek i jeden tar-· 
tak 

Tym s!ę- th 1 mnrzv rqWnicż istnienie 70 
aldcDów. kawiar{1 bD r ·}v;. mimo niewielkiej 

. „Możemy· 1 a1pierkami , urzędowymi pokryć 
dach gmad1u fabrycznego - a naipewno bę­
dzie cały". Tak ocenia· sytuację „dachową" 
dyrektor techniczny Kombinątu Jedw.-Galant. 
Łódź-Po udnie - tow. Wojciechowski 

Tyle mówi się i p'i5ze o oszczędnoki - a 
tn nii:i;7;-7pia m.nqzvnv. • 

I 

Kilka słów o samej tlj<!lni. Załoga robot- i tych robót przedsiębiorstwu budowlanemu na-: 
nicza Wykonuje plan powyżej nottny. Jest to I leżałoby odroczyć do chwili sporządzenia or~ 
najlep;iza tkalnia z jedenastu istniejących w zatw1ei;dzenia szczegółowego planu. Komisją 
Kombinacie. W zeszłym rtJku czynnych było postanowiła ogłosił .QOWY przetarg Przed,się/ 
zaleawie 30 krosien - obecnie 150, a kilka- biorstw.o, które zaczęło roboty - Według oo„ 
dziesiąt krosien - jak już wspomnieliśmy -· stanowień komisji - pwinno w-ykończyc ty}. 
czeirn na naurawe dachu. Tkalnia je.st ocz- ko po"dłogę. 

· ' W ten szosób uchwala komisji odroczyl!J 
rtaprawę gmachu na dalszych kf1ka miesięcy. 

Chcę tu lojalnie stwior.~zić, że dyr. tech• 
niczny, tow, Wojciechowski protokół w komi" 
i;ji nie podpisał, składając pisemne oświadcze~ 
nie (dołączone -do protokóh1), że nie zga<lz~ 
się na wykonanie robót podłogowy.eh prze.t 
napr.awą dachu. Argument -słuszny, gdyż no.o, 
wa podłoga o.glądana przez na5 rzeczywiścii 
gni ie pod stru.gami deszczu. · 

Zą_dany prz8z in.snektorat )<osztorys zostal 
opratuwany KOSZTEM PÓŁ MILIONA ZŁ!! 

Obecnie inne przedsiębiorsr#o podjęło sią 
od grudnia (!) rozpocząć roboty. Dalszy ciąg 
t.ej hi~tmii możemy sob{e isami - mając od· 

I 
rob.inę fanta. zji - dopov;iedzieć. Przedsiębior- ­
stwo na razie nie ma drzewa. Jest zima. Mrn· 

I zy 1;1niemożliwią kontynuowanie pracy budow• 
lanej. Nieczynne maszyny i;ą nie ty~ko ska• 
zane na dalsze bezrobocie, c.1e ta.kże na nisz• 
cz en ie. 

Nasuwa się pytanie, ktq odpowiada ·za stra• 
cóny czas, za stratę wielu milionów złotych 
ze Skarbu Państwa? Kto gwarantuje, że prze­
gniłe belki nie zawalą się .nad tkali'.Lią? 

Maszyny rdzewieją pod tleszc~em.„ , 

· Odp.owiednie -czyn.ruk:I, rnzede - ws,zystkint 
CZPWl., winny ~badać wszech1Jtronnie ćałą tfl 
sprawę i wfanych pociągnąć od odpowiedzia~ 
no.ki. B. Beatus. 

Przemysł wełnmany 
walc•v o i>;er1.~zten~1wo 

ilo~ci I11ier;zl::::d1c6w • . Uzdrowiskowość" Ku- Zaalarmowani ' listami na&zych czytelników. kiem w głowie Kombinatu. :vvywiązuje się .ze 
dewy tłum<>.czy trlc;':e c~vsto .. uzdrowisko- o walącytn slę dachu w Tkalni Nr 3 Kombi.n.a- swych "zadań produk<:yjnyth zat6Wno p~d 
we" apet vty h1t2jf'?i''r:-h kunców. Podobno, tu ~ódi-l'olutl.nie, postunowiliśmy ·rze:z spraw względom ilości, jak i jakosci produkcji. Wy· 
nki„wna a•1et:vtv te były nieco noskronil.0-1 dźi~ naotznie. starczy przytoczyć' fakt, że 47 tlwc~y wykonu· 
ne przez Jforn5tję, Specjalną. Ale akcja Zustaliśmy rzeczywiśc~e katastrofalny ~:nn je od 160 do .180 procent notmy produ~cyj• We współzawodnictwie tkaczy pr~eujących 
t 8 Jnz_ poszh w r<icpamięć i ceny .wracają gmachu fabrycznego._ Zg.n!le ~elki pułapu pt d- nej. na tlwóch Iuosnaiih kortowych w PZPW Nr l 
do tiżdrnv;is~~O«vych „noFJn". trtymy\Vmrn są prz_ez prow1zoryc;inc "!luµlo. · Dla1€go teiż nie należy Się dziwić, *e dytek• pfotwsze miejsca zajęły: Zofia Frankov.i.ka 

' l'\Lttnal nad w-szystklllli krosnami "Vłiszą pod c}a· Kombinatu zainteresowała ~·i~ katł!\l!foi'al· (150 · proc.) i Irena Karkowska (141,6 trrrne.}. i 
Są rznc;zy d:JŚĆ dziwne w -Kudowie, wil}, :;:mvm pułapem, „wla.snym przemysłem" sfa- nym etanem dachu gmachu fabrytznego, gdy-l. W PZPW Nr 2 na czo!11 w:Ysunęl\ się: St~ 

!ące się z poję::iem uz<lro-,viska i nieziJpeł- bryk~·W"'Te daszki, jako oc,hrona przed desz- stan ten grotił unleruchomienietn całej tkalni. i'att · Atldrzejeza.k (159 proc.),' Jerzy Szczepa• 
• • 1 , czem. Tak wyqlądają sale~ W których ;pracu- Historia zaczęla się fak.t,_.rcznie -0d lutego rt1"ak (158 »rnc.),· St"+>'sław· Łuknsi''l' (to:?.,• IUP. zrozumm.1e «la przybyrjza. " v „..... ~ "'~ ~- ~ 

D t , 1 . ją ·ro)Joiuicy, Są jeszc"Ze i inne pom:e-;zcze- br. Od 'kwietnia do grudnia l;Jr., pomimo o- proc.), Wacław Linczewski (14i.:,4 proc.} i Ste.f. 
0 ycn rzeczy na e.z:v tak.7.e zag'1dnie- nia, gdzfo swobot!tlie hula wia,tr i deszcz. Na trt.ymanych kredytów :z; ćZPWł„ dwrekcJ·a "' 

nin gości kuracvJ.UV"1L Kto wfaśclwie od- · · · , k 1 . . - 1 fan l>redel (14l'i.4 próc.). · 1 
VI. zLeni1 zns po otem ezą nieczy11ne m'1'f:~yny 1 Kombinatu nie mogła naprawie dachu, -ponie· · 

wiedza Kudowę? Odpowiedź na to pytanie powoli, · lecz 5y15tem1Hycznle matnieiq pokry· waż inspektorat CZPWł. podszedł do tej 6 pra- W PZPW Nr 3 wy~ói:niii się: Hieronitą 
wypadnie dpść dziwn'e: - wszyscy, prócz wajqc się rdzą. Osiem .s-nowadeł i dwie prze- wy niefachowo i biurokratycznie; Odbyły się Walczak; Bolesław Sobala i Władysław Jóź.O' 
ludzi z v;łal·"i\;' · g 6 · t"" kt' k '· · · d wiak, 1r w PZPW. Nr 35: Jan Bartc:.-:ak; w1~J. '-'v •,e o swia <> pracy1 ory wijar i, ... tore dz1ęki uwadze kierownika o - przez ten czas trzy przetargi.- Przed~iębi~r· w.,, 
WłS;śnie ~osiada znac;:TJ.y odsetek chorują- działu, ob. Graczyka, są na razie dobrze u- st.wo, .które zacząło ~oba,ty, pt-i:erwało JB, dysław Magitt i Jan Stasze11vski. "' 
cych na g~l*C'e Wakutclt nadwerężeń . ilcl'co- trzyma.ne, z powodu jedhak p1111ttją~ej na salt , stwierdzając, że gmEich wymagą 0 _wiele' grun- W ~ZPW Nr as czołowe miejsoa. 1 zajęli:. 
wych. W ciągu ubi!'!głego lata Do-tn Odpo~ wilgoci ~ączynaj4 •d'l!iWieć, W następnej sa,li towniejszego remontuć Stwjerdziła to ·także ~olesław Arendt (148,3 proc.) i Jerzy Kwa~· 
·c:zynkow-y ZTJS-u gościł l<ilka tysięcy O$Ób. ~ _Mw 1„tel'1ka. pod)aqQ P'' ' 'pom\na .. ._ ffitaw. komis.ja_ fachowa z .ramie.-nia Zar-Zą.dµ M!ej.sk!e- 1 sftłctv~kł 1a1,11 Otóć. Helena Owczap1Jk uzyjl 
Wśrćd nich był znikomy ods'.}teli: robotni• gdyz przez dziury .w dacj1u plyną strugi de~z- go z mz. Grocholslnm na czele. C:hodpłb wo- f sk:>ła 145,5 1>f'oe. 
ków. W donltt odpoczynkowym dl1.1 gÓmi- czu, bee .tego ·o wyasygnowanie dodatkowyoh filll· --....:.... ...... 
ków „Bai;para", fiuma p:rzenełnienia, 'pą• W kącie ·tef s<tttl-1!~ sali stoi szereg nowiu!- dmnó:W, . a samo prZedsi_ębJ.orstwo podjęło się "o -
nującego tam latom, równie& nie . by)o rę- kich lnosien. „Beuobo tne" krosna, snnw l'll'l w ktotkim czasie dopwwadt1ć gmach do cal- ~ · IJl919W Z!/? 
baczy i innyP.h go'Tni"kt-.w, spędzaJ·ących i przewijarki czekają na naprawę dachu. A ~owitego porządkui · 10 dn" -- " dl d l . gru 1a we . współzaw()dnictwie między• większoś.ć życia pod zio.mh.. • acze(jo ac 1 jest nienaprawiony? Na <ten słuszny i realny W.fiiósek dyrekcji 

- - ·a. w d · d · fi t t · · · · K bi · d · PW fa.b1:ycznym w przemyśle bawełnianym pierw" Podobni!! sytuac]·„ pr»:~ct'"1tav."i·a si"e w o powie z1 . Il o py airne zJawia.1ą ~·c; om . nattt nie tgó ził się ins·pektctr cz '. 
- ....._, _ " - - • stoi d · b I t k' · J · d '· m· · dnf sze miejsce znówu za;j~ły PZPR. w Ozarkowie dziesi,ątkac.Ji. innych domów wypocz". •nko- na e w;e gm. o napc iane ecz 1 z papie- eszcte Je na "'o is Ja .w u 6. 10, (a więc 

·' izyskami. NaJeży po<Jhwalić ki1etr>WT,;c'L..ro: po sześciu miesiąca.eh ptzMwy), w której u- W:ykouu.iąc Plan E!zienny w przędza.I~ „śred_„ 
wych, należących do najrótniejszych insty- w zupełny-.m porządlm uszeregowane są doku· dział wziął tąk~e pti:ed~til.WiCie1 Głównego In· nieJ" w 109,5 prmi., w „odpadkowej" w' 1L5,~ 
tuc.ji. ,Czyźby cho;·ofily Sf'l'c.owe były tylko mcmty, które przydadzą się nam w przy5złości .spektoratu CZPW!. ob. Berezowski - stwler• proc„ a w tlu.lm w 104,5 ptoó. -
zw.1ązane ~ pra.0ą przy biurku dyrektor- jako okaz mutealnv - 6il1adek po„, św. Biuto· dziła, ż.e nalezy ~ałkowicie ptże.rwać ptacę, że . Ualsże ~~Jitf> ~Il•)'..:. P~PB Nr 16 i JlQll 
~ki,m. lub mn:vrn sh1il10'.vo - wpływowy";i ?~nH'Ym.. Mzipafrywanle Gprawy powisn~.ia wykonania N~ &, . • · . 

•• 
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Komenda MO 16-62. 
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Pożarna - 21-77 
Inform ac i a Poczto•wa - 12· I 1 

Inform. kolej. i biuro podróży .. Orbis" 
tel. 12-95. 

Dziś 
g<'J, ul. 

Dyiurv an,ek 
dyżuruje apteka mgr. Ptasińsk,_ie 
Kanonicka 6. 

1'Patr IVHeiskł 

W Wyższej Szkole Gospodarstwa Wiejskie- Projekt założenia szkoły rolniczej wyższe-
go w Łodzi, odbyła się uroczysta inauguracja go typu , jako akademii rolniczej, powstał jesz­
roku akademickiego. Po powHaniu przeds.ta· cze w Lublinie w łonie Zarządu Głównego 
wicie li władz, samorządu, rektorów i prnf~o- „Wici". Wkrótce po wyzwoleniu Polski sp':ld 
rów wyższych uczelni przez rektora prof. dra jarzma okupacyjnego, wybrano Łódż, , jako 
Franciszka Skupieńskiego, prorektor prof. Rę-, miejsce zorga.nizowa.ma i uruchomienia . s~ko: 
kas złożył sprawozdanie z działalności szkoły ły. W kwietniu 1945 roku prof. Skup1ensk1 
za rok ubiegły. otrzymał z Ministerstwa Oświaty mandąt or-

Materiały i obuwie dla świata pracy 
czwartym kwartale b. roku 

W IV kwartale br. pracujący otrzymają dal 
sze przydziały artykułów przemysłowych w 
ramach zaopatrzenia kartkowego. Materiałów 

Kino „Stylowy" wyświetla film pro· bawełnianych i wełnianych przyd;r~f'lono łącz­
cukcji a!1gielskiej pt Spotka.nie" i kro I ~le 6 . 60~.627 m. Baw~łnę. otrzymaJą następ~-

'k · " Jące WOJewództwa: łodzk1e - 985.923 m .. kie 
rn a. leckie - 599.048 m„ poznańskie - 1.735 632 m. 

W niedzielę, dnia 14 bm. o godzinie 
'19.15 „Domek trzech dziewcząt" operet 
ka w trzech aktach_ 

Ki n a 

wrocławskie otrzyma - 1.130.620 sztuk, woj. 
szczeciń~kie - 438.170 sztuk, woj. olsztyńskie 
- 216.750 sztuk, i okr. Gorzów-197.700 sztuk. 

Rmdzielone z.ostaną również w IV-ym kwar 
tale, z pewnym opóźnieniem dalsze trą.nspor 

ty obuwia, Łódź otrzyma - 194.958 par, mia­
sto Biała 10 tys. par i woj. śląsko-d·ąbrowskie 

- 260.173 par. Kino , .Bałtyk" wyświetla film produkcji krakowskie - 1 524 424 oraz okręg Częstocho-
amerykańskiej „Belita tańczy" i dodatek. wy _ 203.200 ~. · 
Kino „WOLNOSC" wyświetla film produkcji 
francus!dej p.t. „Cieme przeszłości" i dodatek. 

PORANEK FILMOWY 

Wełnę otrzymają pracownicy zaopatrywa­
ni przez Zjednoczone Centrale Aprowizacyjne 
a mianowicie: Przem~·sł Węglowy -182.100 m, 
Przemysł Hutniczy i Metalowy - 515 100 m, 
D_vrE'kcja Okręgowa Kolei w Katowicach -
199.200 m. 

ganizatora akademii roln iczej i po k ilku 'ygo· 
dniach rozpoczęły się pierwsze wykłady dla 
84-ch studentów. 

Normalny rok akademicki o twa<rto na je· 
sieni tegoż roku, a na studia zapisało si ę prze· 
5zło 400 słuchaczy obojga płci, wszyE>cy z pet· 
nymi kwal'ifikacjami do wyższych studiów. 
Akademia rolnicza zostaia przemiano.wana na 
Wyższą Szkołę Gospodarstwa Wiejskiego i 
od tego momentu, mimo bardzo cięż:<lch wa­
runków, rozpoczął się bardzo szybki rnw6f 
uczelni, zadaniem której jest ksz•tałcen ; e kadr 
uspołecznionych fachowców:roln ików, po ~ ": : ę­
cających się po ukończeniu nauki pracy nad 
podniesieniem dobrobytu i kultury wsi poi· 
sklej. 

W.S.G.W. posiada obecnie wydzi 'iły· rol· 
niczy, ogrodniczy, leśno-rybacki, przemysłu 
rolnego, spółdzielczego, agronomii i agronomii 
społecznej z szeregiem poszczególnych sekcji, 
oraz instytuty naukowe i kultury wsi. 

W pierwszych dwóch laitach pracy dawnł 
się odczuwać katastrofalny brak lokali. Wy· 
kłady odbywały się w nieodpowtednich, pe·· 
ronzucanych po całym mieś-cie s·tiach. Kapi· 
tał straconego czasu studen tów i profesorów, 
biegających z jednego końca miasta na drugi, 
nie da s i ę obliczyć. Sytuacja poprawiła się 
nieco w roku ubiegłym, gdy dzięki w,.,jslrn 
Polskiemu szkoła uzyskała dość obszerny 
gmach przy ul. Pomorskiej 18, lecz nie było to 
jeszcze rozwiązaniem sytuacji. 

w n.ie<lzielę dnia 14 bm. o godzinie 12 
w kin·ie „Wolność" odbędzie się poranek 
filmu „U schyłku dnia". Ceny na wszyst 
kie miej&a z.niżkowe. 

• boh 
Ponadto rozdzielone będzie 852 620 sztuk ar 

tykułów dziew;arskn -pończoszniczych. Woj . 

I 

Postanowiono więc rozpocząć bud,.,wę wlas· 
nych pomieszzceń w majątku Widzew, gdzie 
kosztem 15 milionów złotych wyoud 'Jwa;io 

I szereg baraków, które już w przy.-złym roku z m ag a n :.ademickim zaludnią się studiującą ml.Gdzie· 

W IV-ym kwartale br. nie objęte będą roz 
dzielnictwem województwa: lubelskie, biało­

stockie. gdańskie, pomorskie, rzeszowskie i m. 
st. Warszawa. Wymienione województwa zo­
stały bądź zaopatrzone w poprzednich kwarta­
łach bież. roku. bądź też termin ich zaopatrze­
nia przypada na następny rok. Rozdzielnic­
two obuwia obejmować będzie tylko obuwie 
i;:kórzane. 

1\1 
Urządzenie pracowni powiększyło się do 54 

uwrecznione zostaną · ł · k · h • f • • I ł • mikroskopów i kompletu precyzyjnych przy· w pam·e n ac zo li erzy I par yzan ow rządów. Rozwija się również pomyślnie h· 
blioteka, licząca obecnie 4 tysiące tomów. Po· 
nadto szkoła otrzymała zasiłek w sumie 400 
tysięcy złotych ńa zakup fachowej biblioteki. 

Dom Wojska Polskiego, dążąc do ~1pamię­
tnienia czynu zbrojnego żołnierza polskiego 
w okresie drugiej wojny światowej i chcac 
tym samym dać jak najpełniejszy obraz jego 
zmagań rozpisuje konkur!I na pamiętniki i 
wspomnienia żołnierskie z okresu drugiej woj­
ny światowej. 

Wspomnienia lub pamiętniki powinny być 
zaczerpnięte z następujących walk i frontów: 

ll Walki ochotników polskich w Hiszpanii, 
2) KamI)ania wTześniowa Westerplatte, Ku­

tno, obrona Warszawy, Kock, Hel i inne, 

3) Walka podziemna na terenie kraju (za­
równo oddziałów leśnych jak i dywersji miej­
skiej jak np.: partyzantka, akcja odwetowa, 
Ruch Oporu w obozach koncentracyjRych -
Oświęcim. i inne). Wspomnienia obralUjące 
opór społeczeństwa w okresie okupa,:Ji za­
równo bierny jak i czynny, 

4) Droga bojowa Pierwszej i Drugiej Armii 
Wojska Polskiego (od Lenino do Berlina), 

5) Walka polskich oddziałów wojskowych 
na zachodzie (Norwegia, Francja roku 1940 
i udział Polaków we francuskim Ruchu Oporu; 
inwazja, walki w obronie Wielkiej Brytanii, 
Afryka, ,Tugosławia Włochy, Niemcy), 

6) Osiągnięcia Odrodzonego Wojska Pol­
!'kiego w okresie pokoju (akcja odminowania 
kraju, działalność Wojsk Ochrony Pograni­
cza, walki z bandami faszystowskimi). 

brać udział jedynie uczestnicy drugiej wojny 
światowej (żołnierze wszystkich frontów, człon 
kowie byłych organizacji podziemnyd1) oraz 
oficerowie, podoficerowie i szeregowi pełnią­
cy obecnie służbę wojskową. Zastrzega się, iż 

autorzy prac nadesłanych na konkurs nie mo­
gą być członkami Zw. Zaw. Literatów Pols­
kich ani też członkami Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R. P. 

Dom Wojska Polskiego wyznacza nu~tępu­
jące nagrody: 

I-sza nagroda w wysokości złotych 50.000, 
II-ga w wysokości złotych 30.000, III-cia w wy 
sokości 20.000, oraz 5 wyróżnień po złotych 
10.000. . 

W skład Jury konkursu wchodzą. Bień­

kowski Władysław, płk. Borowy Piotr, gen. 

bryg. Kirchmayer Jerzy, Piórkowski Jerzy, 
Żółkiewski Stefan. 

Prace konkursowe powinny zawierać ma­
teriał zgodny z prawdą. Pisać należy nie siląc 
się na literackość. 

Jury konkursu zwracać będzie szczególną 
uwagę na szczerość I autentyczność nadesła­
nych wspomnień. 

Prace konkursowe opatrzone godłem (ma­
szynopis . albo bardzo wyraźny rękonis wraz 
z drugą kopertą zawierającą: imię, nazwisko 
oraz adres autora należy nadsyłać pod adre­
sem: 

Dom Wojska Polskiego, Warszawa, Kró­
lewska 13, Wydział Repertuaru i Twórczości 
Literackiej. z dopiskiem „Konkurs na wspom­
nienia żołnierskie". 

Kary za przekroczenia ·rrlepisów handlowych 
Komisja Specjalna Delegaiura w Po- Jan, Kalisz, ul. Szopena 16 - 5 tys. zł.: 

znaniu ukarała karą grzywny za nie- Wasilewski Maria·n,- Ką1isz, ul. Widok 
przestrzeganie przep; -ow handlowych: 54 - 5 tys. zł.; Włodarski Bronisław, 
kierownika Gminnej Spółdzielni Samo- Kalisz, Kazimierzowska 10 na sumę 10 
pomocy Chłopskiej w Cekowie - Jana I tys. zł. 
Górni1ka grzywną 5 tys, zł.; Owsiany ----

OGŁOSZENIE 

W ub. roku personel naukowy liczył 72·ch 
profesorów, asystentów i sił pomocniczych. 
Uczelnia posiada 8 majątków doświadczalnych 
już doskonale zago5podarowanych, na których 
studenci odbywają praktykę rolniczą. Ostat­
nio Zarząd Majątków Doświadczalnych otrzy· 
mał kilkusethelk•tarowe gospodairstwo w Wień· 
cu-Zdroju na Dolnym Sląsku, gdzie p•)wstume 
stacja biologiczna i będą prowadzone de· 
świadczenia sadownlczo-warzywnicze na gle· 
bach górskich. 

Na wszystkie wydziały i kuTSy przygoto· 
wawcze uczęszczało ogółem 771 słuchaczy, 

wśród których młodzież pochodze~· : \ czysto 
rolniczego stanowi 35 procent, zaś '!'- po· 
chodząca ze środowiska wiejskiego, · Sitę zaś 
- dzieci robotniików, inteligencji pracującej 
i rzemieślniczej. · 

Po sprawozdaniu prorektora prof. Rękasa 
odbyła się imatrykulacja swrnzo przyjętych 

st'Udentów. po czym przemówił prezes Brat· 
niej Pomocy, zaznajamiając zebranych z pra· 
cami i bolączkami młodzieży. Uroczystość za· 
kończył odczyt rektora SkupieńsJdego o roli 
mikroorganizmów w przyrodzie. 
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Obwf eszczenie 
Prace konkursowe należy nadsyłać do dnia 

1 maja 1948 r. włącznie. W konkursie mogą 

IPre•zydilum Miejskioej Rady NarodO'­
wej w Kaliszu przypomina, że ostatecz-

Zarząd Miejski Wydział Aprowizacjii 1. Powszechna Spóklzieln.ia Spożyw- ny termin składania podań 0 zasiłki dla 
w KaJisrn podaje do wiadomości, że do ców, sklep Nr 26, Plac 1 Maja. osób pozostałych po uczes.tniikach ruchu 
dnia 20 bm. odbędzie się ostateczny roz 2. Firma „Bafa" - Plac 11 Listopada podziemnego i partyzantki, po'.eglych w 

mr a 
KOMUNIKAT dział artykułów dZ\iewliarsko-bawełnia- 3. Spółdzielnia Pracowników Miej- walce o wyzwolenie Polski z P'Od naja· 

Zarząd Powsz.or-hrn"'J. Spo'ldz1'e'n1· Spo· 1 h 'b kt · skkh - 6 Sier<pnia. zdu h·1·t1ero"'sl,·1·e::o 11plywa z d.n1·em 31 
. '-'- '- L nych Za n kwartał <l a fyC OSO , · . Ofe " ::'., 

żywców w Kaliszu podaje do wiadomo· Niewy!<orzys.tane w wyznaczonym ter grudnia br. Wnioski należy składać w 
ści swoim C'zfonkom, że od dnia 16 - z jakichkolwiek powodów nie wykupiły minie kady żywnościowe względnie od powyż.-:z ym terminie w biurze Prezy-
23 bm. włącz,nie będzie wydawany przy należnych im przydziałów. Rozdział od- cinki odzieżowe tracą swą ważność. dium Mi·ejski ej Rady Narodowej, Ra· 
dzia~ świąt~czny, na . który zlożą ~ię: 21 bywać się będzie w następujących punk Zarząd Miejski w Kaliszu I tusz; poikój Nr 34 w g·odzinach urzędo· 
kg Jabłek, I kg powideł w dr.ewma.nym tach: Wydział Aprowizacji. wycn. 

pudełku, 0,25 litra roku wiś.nuowego. ----------------------------------==------------------­Cemi przydziału 350 zł. 

Po odhi6r przydziału należy się zgła­
szać z legitymacją członkowską do ma-· 
garym1 głównego spółdzielni przy ul. 
Bankowej 1. Jednocześnie Zar1ąd po­
wiadamia członków, którzy nie byli o­
becni na walnym zgrt'Jrn1adzeniu odby­
tym w dniu 30 listopada, iż zebranie to 
uchwaliło 1podwyższenie udział·ów do 
J.000 zł. W związku z powyższym upra­
sza się, czlC1nków o jak najwcześniejsze 
u:zupełnieni·e udziałów do tej wysokości. 
Członkom, którzy nie mogą uiścić całej 
sumy przypadającej dopłaty jednorazo­
wo, Zarz ą d s·klonny. jest rozfożyć ją na 
~godn0 raty. 

Przygody 
Jasia 

ltlllllllllltlttltlllllltllllllfllllllllllllllll 

' powszechna Spółdz. Spożywców 
w l(aliszu. - - D - 018621. 

©877 

Odwalone! Pierwszy śnieg! Ojoj! A to skąd? 

Wydawca: Mtelski i Powiatowy Komltet PPR w Kaltszu. Redalccta i A<lmln1suacjo Kallsz., lu. Marsz Stalina 17, tel 10-26. TeL nocny ll· 10. God.ztn y p1zyięć. R( -1c:ktor Nacz. 18-19, 
Ce&eła:rłat: 10-13. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Prasa" Ł6dt, Zwirkl 11.. 
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UWAGA, SŁUCHACZE KURSU KORESPON­
DENCYJNEGO! 

Komitet Łódzki, Wydział Propagandy 1a­
wiadamia, że sptinaria dla uczestników Kursu 
Korespondencyjnego n.l. „z dziejów polskiego 
ruchu robotniczego" odbędą si:ę według na-
stępuj„cego planu: 

.GL0S 

Przeciwnicy Teczy i ŁKS~u 
wyeliminow2ni zost~tną dzisiaj w Katowicach i Wrocławiu 

W dniu dzisiejszym, w dalszym ciągu roz­
grywek o drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie, notujemy tylko trzy spotkania: 

1. RKS Batory (Chorzów) - KS Odra 
(Szczecin) 

2. KS Grochów (Warszawa) - KS 
Warta (Poznań) 

3. IKS (Wrocław) - KS Radomiak 
(Radom) 

BATORY I RADOMIAK FAWORYTAMI 

czy", to będzie nim najprawdopodobniej RKS 
Batory (Chorzów). Slązacy u siebie nie po­
winni być ani przez chwilę zagrożeni przez 
,,Odrę" ze SzczecinJ, jeśli zaś marny mówić 
o ŁKS-ie, to też s·prawa wydaje ~ę być otwar­
tą. Ełkaesiakom .przyjdzie zdaje się jechać 
nie do Wrocławia, do którego z pewnością o 
wiele chętniej by jechali, a do Radomia.„ 

TQ BOJ BĘDZIE NAJCIĘŻSZY 

ma wyglądać następująco: Malak, Szymań6ik!, 
Wojnowski, Vo,gt, Adamski, Sobczak, Szym11~ 
ra i Klimecki. ósemce tej Grochów z pevl4 
nością przeciwstawi: Patorę, Szatkowskieg?,r 
Sobkowiaka, Komudę, Tomczyńskiego, Kol· 
czyńs<kiego, Archackiego i... być może, że w 
wadze ciężkiej odda 2 rpunkty walikowerem, 
gdyż zresztą i tak ewentua1ny kandydat nie 
miałby wiele szans w spotkaniu z Klimecki• 

Poniedziałek, 15.12 Sródmieście Prawe go­
dzina 17,00 - tow Zand; Poniedziałek, 15.12 
_..tla Pabianicka godzina 17,00 - tow. Nowak; W spotkaniach tych, jakkolwiek nie zain­

teresowana jest bezpośrednio Łódź, to jednak 
Vi iorek, 16.12, godzina 17,00, Widzew - z pewnością cala opinia sportowa Łodzi bę­

łow. Kowal ski; Górna Prawa - tow, Czerska; dzie z za~iekawieniem oczek iwała wyników 
Sródmiejska - tow, Pluciński. 

. Trudniejszym do przewidzenia jest wynik 
meczu warszawskiego: KS Grochów - Warta. 
Grochów do spotkania tego przywiązuje tak 
wielką wagę, że już od soboty pięściarze te­
go klubu zostali skoszarowani w Otwocku na 
specjalnym obozie kondycyjnym. Warta ~a­
powiedziała (zresztą i bez tego każdy· by się 

tego spodziewał), że do Warszawy przyjedzie 
w swym najsilniejszym składzie. Skład ten 

Z KIM SPOTKA SIĘ KOLCZYŃSKI -
Z SOBCZAKIEM CZY„. SZYMURĄ? 

Jak widać z zestawienia par, mecz ten b~· 
dzi~ najciekaw5zy z dzi:siejszych spotkań. A• 
trakcją jego będzie dla WaitSzawy niewqtpli­
wie pojedynek ulubieńca stolicy - Kolczyń· 
skiego z twardym i ambitnym .Sobczakiem. 
Wprawdzie spot.kanie to stoi pod znaikiem za· 
pytania, gdyż według słuchów jakie dochodzą' 
z Warszawy, jest mOtiJiwe, że warszawiac-r; 
wystawią Kolczyńskiego w wadze ipółciężkiej 
- ale wówczas bylibyśmy świadkami j~71C:ze 
ciekawszego spotkania: Kolczyl).ski - Szym·.i~ 
ra. Wydaje nam się jednak, że dojdzie ra<:zeJ 
do pojedynku Kolczyńskiego z Sobczakiem. 

• lych spotka11, gdyż zwycięzcy pierwszego i 
trzeciego meczu spotkają się w następną nie­

UW AGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI- dzi~lę z drużynami łódzkimi: „Tęczą" i ŁKS. 
!:OWEGO GRUP A Jeśli chodzi o ewentualnego przeciwnil~a „Tę-

Komitet Łódzki, Wydział Propagandy za-
wiadamia, że w poniedziałek, 15 grudnia o go Z ż").}cia R S 1 rawwa;arz 
dzinie 18-ej w Tamach V Kursu Dzielnicowego --------------­

l 

Kolarze już myślq odbędzie się kolejny wykład na temat: ,,Polska 
Współczesna" 

Wykładają w dzielnicach tow. tow.: 
Bu..łutv - Matejkowski; Staromiejska - Wo­
jakowa; Sródmieście - Boguski; Sródmieście 
Prawe - Szoll; Sródmieście Lewe - Komo­
rowski; Górna - Ptasiński; Górna Prawa -
Wojciechowski; Górna Lewa - Smal; Wi­
dzew - Karpiński; Ruda Pabianicka - Wło­

Dziś rozdanie nagród 
Dzisiaj, w niedzielę o godz. 16-tej (punktu­

alnie) odbędzie się w sali świetlicy pracowni­
ków ŁWEKD stacji Helenówek uroczystość 

oficjalnego zamknięcia sezonu sportowego i 
rozdanie nagród zawodnikom KS Tramwaja-

o sezonie„. 
Najciekawsze im­

prezy kolarskie w 
przyiszłym sezonie 
odbędą się w nastę­
;pujących terminach: 

KTO ZAKW AIJIFlKUJE SIĘ 
DO PÓŁFINAŁÓW? 

\iars!'i. 
d 17 Oo rzy za wyczyny w sezonie ubiegłym. Wtorek, 16,12 Widzew, go zina , -

30 czerwiec - 25 
lipiec: Wyścig do­
okoła Francji. 

Dzisiejsza niedziela pozwoli nam się juz 
z grubsza zorientować, między jakimi druży. 
nami odbędzie się w następną niedzielę walka! 
o wejście do finału. Według wsze~kich prog· 
nostyków, w grUJpie i()ierwszej o 1en zaszczyt 
powinny zmierzyć pięści: Batory (Chorzów) -
Tęcza (Łódź), w grupie drugiej mimo wszyst· 
ko Grochów (Warszawa) - Wisła (Kraków), 
w grupie trzeciej !Radomiaik (Radom) - ŁKS 
(Łódź), a w grupie czwartej sytuacja już jest 
wyklarowana: Zryw (Swiętochlowice) i Mili· 
cyjny Klub Sportowy (Gdynia). 

UWAGA, SEKRETARZE GORNEJ 
Uroczystość la połączona będzie z herbat­

LEWEJI ką .towarzyską dla wszystkich członków Klu-

12-20 czerwiec: 
Wyścig dookoła 
Szwajcarii. 

W poniedziałek 15.12 o godzinie 17-ej w 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 102 od 
będzie się orlprawa sekretarzy wszystkich kół 
Górnej Lewej. Sprawy bardzo w:iżne - obec 
ność obowiązkowa. 

CENTf,,ALA ZAOPATRZENIA i ZBYTU 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 

w Łodzi. ul. Piotrkowska 51. 11 · p. front 

I. BRANŻA WŁOKIENNICZA 
poleca: materiały ubraniowe, sukie~ko­

we i płaszczowe, kapy, artyku­
ły dziewiarskie, dzianinę, bieli­
źnianą, bawełnianą i jedwabną. 

U. BRANŻA CHEMICZNA 
poleca: pastę do zębów, proszek do zę­

bów, puder do twarzy, zasyp­
kę dla dzieci proszek do prania, 
signit, tusze, dekstrynę, pastę 

do obuwia, torby papierowe. 

m. BRANŻA METALOWO-DRZEWNA 
poleca: izolą.cje ci~płochro'ąM, pilni.ki, 

maszyny piekarskie, dachów­
cza<ki, maszyny dziewiarskie, 
kotły do stołówek, meb1e. 

Wyrób części zamiennych dla Prze­
mysłu Włókienniczego. 

11:akupi: 
Włosie tapicerskie, odpadki filmowe, 

tłuszcze zwierze;ce. 
Chemikalia; (aceton, glicerynę, ole­

jek miętowy). Igły dziewiarskie. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 

w Łodzi 

zaangażuje na kierownicze stanowisko: 
INŻYNIERA mającego duże doświad 

czenie w zakresie technicznym, organi­
zacji zakładów i produkcji. Obeznanym 
z; przemysłem elektrotechnicznym przy­
sługuje pierwszeństwo. Warunki do 
omówienia. 

Oferty z przebiegiem pracy zawo­
dowej i świadectwami składać należy 

w Wydziale Personalnym uL Piotrkow­
Bka 111. 12119 

CENTRALA ZBYTU 

MASZYN ROLNICZYCH 

Łódź, Traugutta 9, III p. 

Zatrudni: 

2 WYKWALIFIKOWANYCH 

I ~-·~!~~.O~Y~~;,~~~!~,~~~n•-
~z. 9-15. 

PAŃSTW. FABRYKA OBRABIAREK 
im. j, Strzelczyka 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 21'7 
zat~udni: 

SZE!"A Ifontroli Technicznej 
KIEROWNIKA Wydzia~u Planowa­

nia Ogólnego 
KIEROWNIKA Wydziału Socjalne­

go, oraz 
WYKWALIFIKOWANĄ MASZY· 

NISTKĘ 

Zgłoszenia od zaraz - przyjmuje 
WyC:ział Personalny. 12121 

' 

bu. 15 maj - 6 czer-
O liczne i puńktualne przybycie prosi Za- wiec: Wyścig do-

okoła Włoch. rząd. l 
Sport w !fillicji Oligwatel.1kiel 

Rewia najlepszych · „ping-pongistów„ 
odbędzie się w Łodzi w dniach 16-17 b.m. wstęp na mistrzostwa - bezpłatny 

I 
zyczne i is,port jest ważnym elementem wy- Komenda g3łówna MOR:P w dą<ieniu do jak 
chowawczym w życiu każdego obywatela, a najwiekszego uma.sowienia sportów w szere· 
milicjanta .w szczególności. W życiu codzien- gach MO, organizuje ikursy wyszkoleniowe 
nym furik c;onariusza M. o„ który spotyka się i obozy kondycyjne; ostatnio w listopadzie od· 
często z elementem prze5tępczyrn, uprawiame był się kurs sędziowski i przodowników bok· 
jakiejkolwiek gałęzi sportu daje milicjantowi su w Słupsku, poza tym corocznie OT.ganizo• 

Sport w szeregach M. O. na terenie Rze­
czypospolitej Polskiej rozwija się coraz po­
myślniej. Komenda Główna M. O. R. P. zda­
je sobie po_wiem sprawę, że wychowanie fi-

pewną zwinność , tak nieodzownie potrzebną wane są kursy a następnie i mistrzostwa nar• 
w służbie milicyjnej. ciarskie w Za>ko·P.anern lub Szklarskiej Porębie. 

Na terenie Polski znajduje się już znacz- Komenda Główna M. O, R. P. ipragnąc zachę• 
. . . . . . . . . cić masy milicyjne do sportu świetlicowego, 

na 1losc klubow mi!1cyJnych, z ktorych. wiele jakim jest tenis stołowy, poleciła zorganizo-
osi.ągnęło JUIZ poważne sukcesy. Komenda wać na terenie Łodzi Qgólnopolskie indywi<lu· 
Głowna M. O. R. P. biorąc pod uwagę dobro\ alne mistrzostwa M. O. tenisa stołowego. 
sportu M. O., organizuje w zakresie ogólno- Udział w powyższych zawodach biorą mi· 
krajowym po3zczególne mistrzcstwa różnych strzowie i wicemistrzowie z przeprowadzonych 
gałęzi sportu, np. mistrzostwa piłkarskie klu- w ciągu miesiąca listopada mistrzostw na te­
bów milicyjnych (ostatnie odbyły się w Byd- renie wszystkich województw Pol.ski, ogółem 
goszczy), mistrzostwa lekkoatletyczne, poza wystąpi więc około 50-ciu zawodników. 
tym milicja reprezentowana była poza grani- Mistrzostwa rozpoczynają się w~ wtorek, 
cami państwa polskiego, jak również gośćmi dnia 16 bm. i trwać będą Qd godzin porannych 
były zespoły Służby Bezl)ieczeńslw:.a państw do późnych godzin wieczorowych, finały na• 
zaprzyjaźnionych. . stąpią w środę, dnia 17 bm. Miejscem zmagań 

o palmę pierwszeństwa będzie. Dom Kultury 
Milicjanta, ul. Nawrot 27. Wejście na powyż­
sze zawody będzie bezpJat.ne. 

Dla uczestników mistrzostw przeznaczone 
zostały cenne nagrody, 

Kon1i1ji Cenniho111e; na"'· Lódź . . . .---
Podaje się do wiadomości, że na skutek Zat1vierdzona została takż.e dotychczas obo- Dz s·e!SZe ~mprezy sportwwe 

żądania OKZZ pod adre5em Komisji Cennika- wiązująca 25-30-procentowa marża zarobko- Sala KS „Tęcza" (Piotrkowska 295) godzi-
na 10-ta: Towarzystki mecz bokserski Średnia 

wej i Cechu Rzeżników, zostaje wprowadzo- wa, ustalona przez Społeczną Komisję Kontroli Szkoła Przemysłu Poligraficznego - XVtl:I Gi• 
ny do sprzecta'.i:y specjalny gatunek kaszanki Cen, dla detalicz~e~o han~lu rybami. . mnazjum. 
w . białym, wieprrowym flaku o zwięk6zonym . Poza _t"Y;m .. Ko~1s1a Cenmk_o'."'a podaje de PIŁKA NOŻNA·. 

. . . . . wiadomosc1, 1z Bmro Cen M1msterstwa Prze-
p:ocenc1e tłuszczu 1 mięsa, cenę kto rei. ustala my.słu i Handlu z dniem 15. 12. 1947 r. ustala: 
się na zł 200 za 1 kg. Kaszanka wym1emona dla drożdży - cenę hurtowa loco skład hur­
w Cenniku Nr 7 pozostaje wraz z ceną bez townika z Qpakowaniem - zi 352 za 1 kg, ce-
Z!lłian. nę detaliczną - 5 zł. za 1 dkg'. 

Dopuszczalna wysokość 
zysku brutto dla I Mączka ziemniaczana I Syrop 

i karmel klej i dekstryna 

Centr. Biuro Sprzedaży 2 prociąnt 
Przetw. Ziemn~ P.C.H. ceny ceny 2 procent 

_l_o_c_o_s_k_ła __ d_f_a_b_r. _____ 1 _wyjściowej wyjściowej 
1 O proce_n_t~--i-1...,.B_p_ro_c_e_n_t___ 

12 
procent 

ceny wyjściowej 

,, 

w hurcie ceny ceny ceny C. B. Sp. 
-~~----~~~~1-c_._B_._SP~·~-~-1--c_._B_.~S~p·_~~-1-------~~~-~ 

w detalu 

Dopuszczalna 
wysokość zysku 

brutto 

W hurcie, loco 
skład hurtownika 

w detalu 

20 procent 30 procent 
ceny I ceny 
hurtowej hurtowej 

30 procent 
ceny hurtowej 

Zabawki dziecinne drewniane I 
nielakierowane, rzeźbione, 
o ile są nieruchome, 

1 
lub na kółkach nie-

' toczonych 

16 procent ceny fabrycznej 

Wszelkie inne 
zabawki dziecięce 

---------
20 proc. ceny 
fabrycznej 

35 proc, ceny 
hurtowej 

Szklane ozdoby 
choinkowe 

25 procent 
ceny fabrycznej 

40 procent 
ceny hurtowej I 28 procent ceny hurtowej 

------~--.... -..~-----~ow_,.t~._,,„,..""'....,....,...,,._.__...,, .... __ .., _________ ._ ____________ __ 

Wy1n ~ „ "ne '~ 
wezystkie ko~i.t y 

'I cl\ó!.; • l1;11 l[o 0)b~ i lllUJąjwszystkie punkty Sprzedaży hurtowej i deta­
handlowe i obowiazuia licznej 

Boisko Wimy godz. 10-ta: Mecz o mistrzo· 
slwo klasy A Widzew - Concordia (Piotrków) 

Boisko Zjednoczonych godz. 13-ta: Mecz <> 
mistrzostwo k,lasy A Zjednoczone - Lechia 
(Tomaszów). 
PŁYWANIE: 

Pływalnia YMCA godz. 16-ta: Mistrzostwa 
pływackie hufca harcerzy Łódź-WMzew, 
PIŁKA RĘCZNA: 

Sala YMCA godz. 12-ta: Mecz ligowy w 
koszykówce AZS (Kraków) - YMCA (Łódź) 
- o godz. 10-tej siatkówka żeńska (m.iStrzo­
slwo okręgu) DKS - Splot, godz. 10.30 siat­
kówka męska AZS - H'KS, godz . ...11-ta siat­
kówka męska TUR - ŁKS. 

NADMIERNE UŻYCIE ALKOHOLU 
PRŻYCZYNĄ SMIER<::I 

Dnia 13 bm. o godz. 2,20 w nocy przechi> 
dzący patrol M. O. zauważył zwłoki mężczy· 
zny, leżące na ulicy Zgien;kiej przy remizie 
tramwajowej. Dzięki natychmiastowemu do­
chodzeniu udało się ustalić, że jest to· nie.jaki 
Ratajczyik, pracownik. Ł.E.K.D„ lat 49, zam. 
Zgierz, ul. Długosza 53. śledztwo ustaliło, 
że Ratajczyk będąc w stanie nietrzeżwym, do­
stał się pod koła tramwaju służbowego. po­
nosząc śmierć na miej5cu. Funkcjonar:" 37 \ 

11 komisariatu 1\J\' O. zabezpieczyli zwlol'i efo 
dyspri ·lFI' p · - ra. 
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